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Wybory
Kraków, 8 stycznia

PIerwyz> okrec przedwyborczy szybko zbli- 
-ła się ku końcowi; niebawem będą stronnic­
twa tut iąły uporać się z pracą orjenlacyjiią, 
a zarazem przystąpić do właściwej akcji wy­
borczej, tj. do propagandy.

Chwilowo panuje jeszcze na całym terenie 
państwa w wysokim stopniu chaos, w którym 
naprawdę trudno stę rozeznać Charakteryzuje 
chaos len rozbicie wszystkich prawie stron­
nictw t  jednej, a całkiem jawna i stanowcza 
ingerencja rządu z drugiej strony. Co się ly- 
cąy tej ingerencji, to donoszą wlaśn’e pisma 
warszawskie, iż w najbliższym czasie mają 
przy(?|) wszystkich województwach powstać 
komilety wojewódzkie bloku współpracy z rzą 
dom. Jeszcze przed paru misiąramś pylibvśmy 
tego rodzaju wfadomość przyjęli z niedowie­
rzaniem, dzisiaj zdążyliśmy już do rozmaitych 
przyzwyczaić się rzeczy7...

Z szerszego, europejskiego aspektu na sytua 
cję patrząc, należy skonstatować, iż przeżywa 
my I tu w Polsce kryzys parlamentarnej demc 
kracjl — kryzys dość ostry I głęboki. W  Isto­
cie kryzysu lPży pewne objeklywne zaostrze­
nie się stosunków, napierające ku jakiejś no­
wej konstelacji. Toteż byłoby najfałszywszą 
metodą potępiać rozmaite pociągnięcia sfer 
dzisiaj rządzących, nie uświadamiając sobie 
równocześnie, do czego byłoby w państwie do 
szło, gdyby przewrotu w r. 1926 — nie było. 
Nikł lei nie jest na tyle naiwny, aby choć 
na chwilę brać na serjo demokratyczne ty­
rady endecji, skierowane pi zeciw rządowi. 
Tylko nie wolno, z drugiej strony, zatracać 
właściwego kąta wtdzpnia na przyszłość całe­
go ustroju demokratycznego w państwie. Mu- 
tatłs irulandłs trzpbaby tu powtórzyć to, co 
tylekroć powtarzało się w czatfe owych smut­
nej panręci walk rządu z ostatnim sejmem: 
oby walka przeciw t e m u  parlamentowi nie 
zamieniła się w walkę przeciw — parlamenta 
ryzmowł! Oznaczałoby to typowe wy'anie 
dziecka z kąpielą. Pozbylibyśmy się endeckie

-ogo-

go partyjnłctwa wraz z... demokratyczno-par- 
lamemarnym ustrojem Rzeczypospolitej.

2 tego stanowiska oceniając akcję wyborczą, 
nóe ipożna bez poważnych trosk patrzeć w 
przyszłość. Nasi, nawet poważni publicyści nie 
tylko mc powstrzymali rządu od wstąpienia 
na śUską drogę „robienia wyborów“ , ale wy­
myślili nawrt usłużnie analogię z... Anglją. 
Wskazywaliśmy już wówczas na to, źe w An- 
g!ji rząd otwiera kampanię wyborczą, rzucając 
własne hasto, władny program pracy na okres 
przyszłej kadencji, atoli rozstrzygnięcie, czy 
naród w swojej większości to hasło zaakceptu 
je, pozostawia — narodowi. Inne ustosunkowa­
nie się rządu do akcji wyborczej odbiera wogó 
le wi berom ca’ ą ich wielką, demokratyczną 
wartość wychowawczą, a sam demofc ratyczny 
ustrój państwa wystawca na poważne niebez­
pieczeństwo.

Społeczeństwo żydowskie ma przed sobą 
drogę jasno wytkniętą. Jego stosunek dc rządu 
marszałka Piłsudskiego jesi znany. Możemy z 
przykrością i zdziwieniem patrzeć na to, jak 
rząd demokratyczny usiłuje organizować naj­
czarniejszą reakcje żydowską przeciw żydo­
wskiej demokracji, ale na nasz wewnętrzny 
stosunek do rządu nie mogą chyba mieć wpły­
wu nieobmyślane, niezręczne, a nieraz wprost 
zawstydzające fatalne pociągnięcia niektórych, 
zbyt gorliwych i krótkowzrocznych czynni­
ków rządowych. Z temi pociągnięciami będzie­
my walczyć i będziemy się starać je odparo­
wać. wobec rządu zaś zachowamy stanowisko, 
podyktowane zarówno, naszym patriotyzmem 
państwowym, jak i odpowiedzialnością naszej 
pozycji w społeczeństwie żydowskiem.

Za dogmat uważamy wierność dla własnej i 
samodzielnej polityki żydowsk:ej w ramach 
patrjotyztnu państwowego. Z tego punktu wi­
dzenia ustosunkujemy się do wszystkich w cza 
sde wyboiów  w grę wchodzących czynników: 
do stronnitw tak żydowskich, jak i nieżydo- 
wskich. OJ sztandaru własnej 1 samodzielnej 
polityki żydowskiej nie odstąpimy.

Pod rem hasłem idziemy do wyborów.

Pierwsze wyborcze listy państwowe
złożone w głównej kom sji wyborczej 

Ministrowie na liście , Sanacji**
(Telefonem od rarzego korespondenta)

Warszawa. 7. 1. Sin. W  dniu dzisiejszym zo­
stały złożone w głównej komisji wyborczej 
pierwsze listy państwowe ugrupowań, biorą­
cych udział w kampanji wyborczej. W ciągu 
dnia dzisiejszego złożonych zostało pięć takich 
list. Pierwsza lista, która otrzymała nr. 1. jest 
listą państwową obozy sanacyjnego, występują 
:ego w akcji wyborczej pod nazwą „Bezpar­
tyjnego bloku współpracy z rządem**. Nazwi­
ska na tCj liście są następujące: Wicepremier 
Bartek minister Sktadkowsfct, min Staniewicz, 
toin. Zaleski, min. Kwiatkowski Itd. Są to na- 
•wkJui kandydatów, do Sejmu, Nr. 2. otrtjm fc

la lista PPS- Kandydaci tej listy do Sejmu są 
następujący: Ignacy Daszyński, Norbert Barli- 
cki, 2uławski Marek, Niedziałkowski, Kuryło- 
wicz, Diamand Itd. Nr. 3. otrzymała Usta „W y­
zwolenia*. Nazwiska kandydatów do Sejmu są 
następujące Malinowski, Błażej Stolarski, Jan 
Wożnicki, Jan Chmała, Nowicki, Zygmunt Ba­
giński Itd. Nazwiska kandydatów do Senatu: 
Jan Wożnicki, dr Bolesław Mo;z, Tomasz 
Nocznicki, Nr. ■*. otrzymała lista Bundu. Nazw: 
ska kandydatów do Sejmu są następujące 
Ehrllch, Alter, 1 Jchtenstean Ud Nr. S. otrzyma 
ła Usta Poale-Sjon.

ri
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■ m I i  m  m m  poszukuje na ordynację 
k w n O l  m  2 pok. w śródmieściu

(E w e n tu a ln ie  pc zeka ni w sp óln a) 
Zgłoszenia pod: Dr. KOST Hotel Polonia

FABRYKA CZERN1DŁA i PASTY 
„VICTORIA“  K ra b ó w  XW I
wyrabiaji ca nasty ao obuwia poa marką 

„Luksor." I „Jtll >8“  
zawiadamia P. T. Odbiorców, że od dnfa 
dzisiekzego prawo do inkasowania ik«
chU A kÓ W  ma tylko ten zastępca, który 
okaże sie specialnem upoważnienierń uo in> 

kaasa, wystawionem w roku 1928.
~  ii — - r o i -  -r

Moraczewski i Biliński 
na jedne1’ Uście

(Telefonem od naszego korespoi den ta)
Warszawa. 7. 1. Jak sdę dowiadujemy na fl» 

ście nr. 1. kandydują jeszcze prócz wyżej w y­
mienionych: minister Moraczew^kf, Miedzitt- 
ski, prof. Kochanowski, wojewoda BnińskL 
Zwrócić należy uwagę, że kolejność nie jest 
ostateczną, jak również nazwiska nie są cal* 
kowicie pewne. Nie jest wykluczonem, że na li­
stach będzie poczynionych cały szc, eg zmian, 
co Jest dowodem, że nie są jeszcze -jstalon* 
konnury bloku rządowego.

Rządowe komitety wyborcze
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 7 1. Sin. Na terenie caiego pań­
stwa powsta ją we wszystkich miejscowościach 
lokalne komitety wyborcze bezpartyjnego blo­
ku współpracy z rządem. Komitety te organi­
zują się w komitety wojewódzkie i nczynafS! 
intenzywną działalność przedwyborczą. Wi 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia w po 
niedziałek lub wtorek Ua się pojawić odezw» 
wyborcza bezpartyjnego bloku współpracy z 
rządem. Wśród podpisów w niektórych woje­
wództwach znaleźć słę maja n&zwirka repre­
zentantów duchowieństwa. ’ , v. . J

Wa.izawa, 7 1. S«n. Na stanowisko szefa 
biura prasowego bezpartyjnego bloku wspólprr 
cy z rządem zostaje powołany b. redaktor „Pol 
ski Zbrojnej" p. Birkenmajer. Ponadto współ 
pracować będzie w tym biurze prasowem jako 
kierownik innego działu b. poseł Wyzwolenia 
Antoni Anusz. • • ■ ■ r-r

Dnia 4 stycznia br. pr acownicy państwowi 
odbyli zgromadzenie w Tarnowie, w sali Gwie 
zdy. na którem za jmowali się akcją wyborczą. 
Zebrani wyrazili bold mai szalkowi Piłsudskie 
mu.

Obrady zarządu Związku 
Legionistów

W antowa, 7 1. PAT. Jak podaje , Glos Pra 
\vny“ w dniu wczorajszym odbyły się obrady 
zarządu głównego Związku Legjonistów. Na 
posiedzeniu omawiano sprawę wyborów f sta 
autek związku do bezpoŁtyjncjp



Sir. t „NUWY DZIENNiK" ponfedzlatek 9 I. 1928 H. 1

Odpowiedź Brianda na notę Kelloga
' (Telegram własny .Nowego Dziennika'*)

współpracy z rządem, przyczem ustalono za-
jmdy utrzymania stałego porozumienia z wła- 
Jzai centralnymi Związku J bezpartyjnym 
komitetem współpracy z rządem.

Reklamy wy borcze
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 7. 1. Sm. W  obecnej kampanii w y 
Sorczej, jako środek agitacyjny używane są 
irównież światła elektryczne reklamowe, a mia 
oowicie wyświetlane są hasła wyborcze i wia
loności propagandowe bezpartyjnego komite- 

jtu Wiborczego współpracy z rządem.

0  powrót min. Moraczewskiego 
do P. P. S.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wars* iwa, 7 1. Sin. W  łonie socjalistów 

(warszawskich jest w  toku akcja, mająca na 
teł t wystosowanie petycji do władz naczel­
nych PPS a żądająca przyjęcia z powrotem 
do partji b. ministra Moracze oskiego, który 
Został wy klucze ny z partji za wstąpienie do 
gabinetu marszałka Piłsudkiego. Głównym Ini 
ejatorem tej akcji jest b. poseł Jaworski, obe­
cny prezes Rady miejskiej w  Warszawie, je­
den z najgorliwszych zwolenników marszałka 
Piłsudskiego w  PPS. f

ł ' o  - ~
Prezydent Rzeczypospolitej 

nie opuszcza Warszawy
Y/iadomość o wyjeżdzie p. Prezydenta do 

Zakopanego jest nieprawdziwą. P. Prezydent 
chwilowo pozostaje w  Warszawie. 10 bm. p. 
Prezydent przyjmie na uroczystej audjencji 
Łowego posła angielskiego, który mu złoży 
rwe listy uwierzytelniające. W  drugiej poło­
wie stycznia p. Prezydent zam iera wyjechać 
do Spały.

Rząd wyda szereg rozporządzeń 
przed zwołaniem Sejmu

W ^Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 7. 1. Sm. Wszystkie ministerstwa 

pracują gorączkowo nad szeregiem ustaw i roz 
porządzeń, które rząd na zasadzie pełnomoc­
nictw zamierza przeprowadzić i ogłosić ieszcze 
przed zwłoaniem Sejmu. Przedewszystk;em zo 
stały wypracowane projekty rozporządzeń Pre 
aydenta w sprawach bardzo pilnych, których 
załatwienie w normalnym trybie, ti. w  drodze 
pejmowej zajęłooy wiele czasu.

Przemówienie polityczne 
min. Zaleskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 1. Sin. W  nadchodzący ponie­
działek odbędzie się bankiet towarzystwa dla 
badań zagadn!eń międzynarodowych, na któ­
rym minister Zaleski wygłosi przemówienie o 
Charakterze politycznym. Podobnne przemówię 
nie wygłosił minister Zaleski w  ubiegłym roku 
Mowa ówczesna wywołała wielkie wrażeme 
jw całym świecie polityczni m.

Odroczenie sprawy podwyżki 
poborów urzędniczych

'(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7 1. Sin. Zwołane na dziś posie 

dzcnic rady ministrów nie odbyło się. Zbierze 
się ona prawdopodobnie w połowie miesiąca. 
|Wskutek łego sprawa podwyżki poborów urzę 
duiczycb doznała znów zwłoki.

Wróciła fui z Paryła
po długoletniej praktyce tamże

i o k a s  m i * C E R O W A
dyplomowana prze? paryską akademję kroju 
I przyjmuje w swojem atelier przy ul. Grodz­
kiej 43. III. p.. gdzie wykonuje suknie, płaszcze

1 kostiumy po cenach przystępnych, 54g

Paryż, 7 1 (P ) Poseł francuski w Waszyng­
tonie dziś o  godz. 4 popołudniu wręczyr w  de­
partamencie stanu odpowiedz rządu francuskie 
go na ostatnią notę Kelloga. W  odpowiedzi te| 
rząd francuski wyraża gotowość zawarcia pa 
ktu proponowanego przez Kelloga, jednakże z 
zastrzeżeniem, że zobowiązania Francji wobec 
Lig. Narodów zachowane będą w calej rozcią- 
głości a

* .
Waszyngton. 7. 1. PAT. Agencja Hawasa do 

nosi, że ambasador Claudel wręczył sekretarze 
wi stanu Kellogowi odpowiedź Brianda na notę 
w  sprawie wykluczenia wojny ze stosunków 
międzynarodowych. Po krótkiem zbadaniu od­
powiedzi, departament stanu miał dojść do 
wniosku, że takie ograniczenie, powianie woj­
ny poza prawem jedynie do kraju napadające­
go zwężałoby znacznie pierwotną propozycję 
Brianda i pierwotne sformułowanie Kelloga.

Londyn, 7 1. PAT. W  dniu dzisiejszym 
wkrótce po północy Tanscsa wystąpiła z brze­
gów zalewając bulwary oraz przerywając 
wszystkie pobrzeżne linje tramwajowe. Woda 
wdarła się na tarasy parlamentu. Znaczna 
część pobrzeża Tamizy zalana jest wodą do 
wysokości kilku cala. Szczególnie wysoki po­
ziom wody jest w pobliżu dzielnicy Charinge- 
ross niedaleko mostu Waterllo oraz na wielu 
innych ulicach, gdzie dochodzi ao kilku stóp. 
Tower oraz pałac arcybiskupa kanturburskie- 
go znajduje się wśród zalanych przestrzeni. O 
poważnych wylewach donoszą z Batterse, Po- 
plar i Greenwich i innych nadbrzeżnych dziel 
nic Lodynu. Kilka osób z pośród ludości zair‘ e 
szkującej mieszkania suterenowe zatonęły. Po 
licja piesza i konna udała się do dzielnic obję

Wielki poiaT przędzalni 
w Sosnowcach 
Milionowa strefy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 7. 1. (N) Wczoraj o  godz, 10.30 

rano wybuchł olbrzymi pożar w wielkich za­
kładach przędzalniczych Dietla w Sosnowcu. 
Spłonęła doszczętnie hala maszyn, przyczem 
straci pracę około tysiąc robotników na prze 
ciąg kilkunastu tygodni. Straty wynoszą prze 
szło miljon złotych. Sąsiednie hale były zagro­
żone pożarem, jednak dzięki enrgicznej akcji 
16 straży ogniowych, ogień o godz. 11.30 uda­
ło się zlokalizować. Nadmienić należy, żc pożar 
strawił 30 wagonów przędzy.

O godz. 5 rano przy ul. Kołłątaja 5, spalił się 
dom, należący do Lewkowicza i Eisenberga. 
Straty bardżo znaczne. Ogień był tak silny, że 
rynny na sąsiedniej kamienicy zaczęły się to­
pić.

 o——
Sensacyjne rewelacfe o powrocie 

ks. Karola do Rumnnji
Konstantynopol 7. 1. PAT. Dziennik „ Ak- 

szam“ w Konstantynopolu donosi o  odkryciu 
rumuńskiej organizacji w Konstantynopolu ma 
jąccj na celu sprowadzenie ks. Karola do Rumu 
nji. Na czele organizacji stoi b. adiutant królo­
wej Marji, Sabri bej, który skazany został na 
śmierć i któremu udało się uciec do Turcji. Ks. 
Karol miał w najbliższych dniach przybyć do 
Konstantynonola i udać się następnie samolo­
tem do Dobrudży. Sabri bej został dziś policyj 
nie przesłuchany. Zaprzecza on brania udziału 
w spisku tego rodzaju i oświadcza, że cała ta 
historja jest zmyślona,

Odpowiedź B i.* uda wymaga 
Nowych rozmów

Waszyngton. 7. 1. PAT. Jak podaje Agencja 
Havasa oficjalne koła uważają podobno odpo­
wiedź Brianda nie za przyjęcie zasady trakta­
tu, lecz raczej, jako kontrpropozycje, w j nada­
jące nowych rozmów. Koła te są zdania, żc do 
danie do słowa „wojna“  określenia nayaa»ud« 
cza“  czyni propozycję zawarcia traktatu rnnial 
iaiteersującą dla Stanów Zjednoczonych. W re­
szcie koła te zaznaczają, że Stany Zjednoczo­
ne prawdopodobnie powstrzymają się z poło­
żeniem swego podpisu na wielostronnym tra-. 
ktacie do czasu ujawnienia również przez hiuo 
narody zamiaru podp;sania tego traktatu.

P rasa angielska zadowolona
Londyn. 7. 1. (L) Dzienniki angielskie wyra­

żają zadowolenie z powodu wystąpienia Ame­
ryki, która „przemówiła językiem pokojo­
wym". Dzienniki przypominają, że powstanie' 
Ligi Narodów jest dziełem również tej samei 
inicjatywy.

tych powodzią w celu prowadzenia akcji rato 
wniczej, przyczem wezwała ludność do opu­
szczenia domuw.

Groźba powodzi w Bratysławie
Bratysława, 7 1. PAT. Sytuacja na DunąSii 

pod Bratysławą nie uległa dotychczas zmianie 
Doniesienia o bezpośredniem niebezpieczeń­
stwie zalewu Bratysławy nie sprawdzają się. 
Mimo to jednak zaprowadzono pogotowie pio 
nierskie nad Dunajem. Oddziały pionierów o - 
trzymaly 7,000 kg ekiazjtu celem wysadzania 
w  powietrze mas lodowych. Gdyby wbrew o - 
czekiwaniu groziło miastu nienezpieczeństwo 
będzie ludność ostrzeżona trzema strzałami ar 

1 matniemi.

Rzym. 7. 1. PAT. W  piśmie Mussollnlego do 
Marconiego, prezesa komisji narodowej dla ba 
dań naukowych, powiedziane jest, że bez zgo 
dy wymienionej komisji i bez upoważnienia ze 
strony Mussoliniego nie będzie mogła żadna o- 
ficjalna delegacja naukowa jechać zagranicę. 
Na przyszłość nie będą również mogły być za 
praszane do Włoch żądny delegacje naukowe 
bez uprzedniego zezwolenia.

Czyiby Trocki uciekli
Wiedeń. 7. 1. (D) Wbrew wiadomościom, ja 

koby Trocki pracował w jakiejś fabryce dono 
szą, że od dwóch dni całą Moskwę obiega dzi­
wna pogłoska o zniknięciu Trockiego. Podobno 
najbliżsi przyjaciele Trockiego nie widzą go już 
od kilku dni. Nie jest wykluczone, że Trocki 
zdołał wyjechać potajemnie do Niem‘ec.

Tarnów ul. Krakowska 
dzierż. Mi. JAKOB TAUBELES

p o le ca  w szelkie środki oryginalne zagra­
niczne i krajow e, art)kuły  opatrunkow e, 

g u m ow e, kosm etyki i t, d .

Przedmieści?. Londynu pod wodą

I nauka pod kontrolą 
Mussoliniego
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Tylko faktyczna rozbudowa Ligi Narodów 
umożliwi utrzyman e pokoju.

m  Wojna jest stanem niezgodnym z pia 
wrim — oto hasło, które rzuciły Stany Z jedno 
cwane w wir dyskusji światowej. Hasło na.po- 
W  bardzo wzniosłe i piękne, zdolne wywołać 
powszechny entuzjazm, a jednak jakże niepra 
Łtyczne! Warto tej sprawie poświęcić neeco 
!Wf*cej uwagi, ponieważ perypetje układów 
francusko-amerykańskich odsłaniają nam w 
całej pełni 4 w  całej jaskrawe?, że tak powie­
m y plastyczności ową beznadziejną chaoiycz 
nodć 1 rozbieżność interesów, panującą w  świe 
cle.

Przypominamy, że z końcem listopada br. 
kończy się francusko-amerykański traktat roz 
jęmczy. Dnia 6 kwietnia ub. r. wystąpił Bniand 
pod adresem Stanów Zjednoczonych z proje­
ktem przedłużenia tego traktatu. Między Fran 
©ją a Stanami Zjednoczonemi wisi wciąż nie­
rozstrzygnięta sprawa francuskiego długu za 
granicznego. Briand chcąc przygotować dla ure 
gtłlowanla tej sprawy przychylna atmosferę, 
postanowił rozbudować swój zwykły projekt 
przedłużenia gasnącego traklatu ze Stanami 
Z jednoczonemi ł dlatego wpadł na pomysł za 
proponowania Stanom Zjednoczonym zawar­
cia traktatu wieczystej przyjaźni. Ameryka spa 
raliżowuła w «mnivin zarodku te zabiegi Brtan 
da I odpowiedziała arcydziełem dyplomatycz 
ntj sztuki. Pisaliśmy już o treści odpowiedzi 
Kęłloga, donosząc, że nota amerykańska skła 
da się z preambuł! i samego projektu. Czyta­
my w nocie: „Ze względu na lradvcviną przy 
jaźń międjrv Francją a Stanami Ziednoczone 
mi — przyjaźń, która na szczęście nie jest za 
leżną od formalnej umowy —  i ze wzslędu na 
życzenie obu narodów, by na wypadek różhi 
cy zdań nigdy nie zaapelować do broni, prono 
nUję, bv Francja f Ameryka zamiast radnwotić 
sie dwustronną umową, jak to przedkłada p. 
BPłand przyczyniły się w o  wiele skuteczniej­
szy sposób do zapewnienia pokoju światowe­
go jednocząc sfWe wysiłki w tvm kierunku, by 
od wszystkich mocarstw świaia uzyskać o* 
świadczenia rezygnujące z wojny jako instru­
mentu narodów®j polityki".

Sam ten ustęp ie«t właściwie całkiem iasną 
odmową Stanów Z Jednoczonych. Język dyplo 
mątyczny nie znosi jednak jasności, dlatego 
Kellpg śWoją odmowę przystroił w tekst trzech 
artykułów swegb projektu. Ważne są wyjątki 
nTe podlegające wcale zasadzie postępowania 
rozjemczego, .a więc nie podlegają postępowa
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niu rozjemczemu sprawy związane ze suwe­
rennością kontrahentów, sprawy zahaczające 
o interesy trzecich państw, a wreszcie sprawy 
które w myśl doktryny Monroego uznać nale 
źy za Wewnętrzne sprawy kontynentu amery­
kańskiego. Powierzchowna tylko analiza tych 
wyjątków doprowadzić musi do przeświadcze­
nia, że zawarcie traklatu wieczystej przyjaźni 
jest muzyką przyszłości, że poprzedzić je mu­
si długa i żmudna dyskusja, chociażby na te­
mat spraw zahaczających o interesy trzecich 
mocarstw. Wyraźną już ilustracją intencyj, któ 
remi kieruje się Kellog, jest oficjalny komen 
tarz „Washington Post", który pod względem 
swej jasności chyba niczego nie pozostawia 
do życzenia. „Washington Post" zauważa, że 
Francja ma licznych sprzymierzeńców i może 
być zmuszona do wojny z państwami, z któ- 
remi Stany Zjednoczone żyją w pokoju i ze­
chcą dalej żyć w pokoju. Stany Zjednoczone 
nie mają żadych sprzymierzeńców i nie mu­
szą dla nikogo rozpoczynać wojny. Nie są też 
do tego przymuszone statutem Ligi Narodów. 
A zresztą statut Ligi Narodów zawiera roz­
maite pułapki przeciwko idei pokoju, a pań­
stwa zobowiązane do jego przestrzegania mu 
szą albo wybrać Ligę Narodów albo traktat 
wieczystej przyjaźni' ze Stanami Zjednoczone­
mu

Ten komentarz dobrze zrozumiała prasa an 
gićlska, która jednogłośnie występuje przeciw 
ko Stanom Zjednoczonym, zarzucając im nie- 
tylko ignorowanie Ligi Narodów, lecz wprost 
tendencje jej Wrogie. Prasa angielska nie żalu 
je  przy tej sposobności uszczypliwych aluzyj1 
pod adresem Stanów Zjednoczonych, wska­
zując na to, że każde państwo może mieć je­
szcze swoją Nikaraguę. Te uszczypliwe domn 
ki smutną niestety zawierają prawdę, albo­
wiem demonstrują praktyczną wartość wszel­
kich not dyplomatycznych.

Briand zrozumiał ton noty amerykańskiej, 
ale zei względu ną zbliżające się wybory nie 
może się przyznać do porażki. Udaje też, ja­
koby wierzył w tendencje pokojowe Stanów

Zjednoczonych i w swej odpowiedzi, którą one 
gdaj przęsła! Stanom Zjednoczonym nie szczę 
dzi komplimentów pod adresem Ameryki. Te 
nor jednak tej odpowiedzi jest bardzo pesymł 
styczny. Franc ja odróżnia bow iem między woj 
nami obronnemi, zaczepnemi i wojnami, któ­
re musi się prowadzić, by przyjść z pomocą 
zaatakowanemu cz.łonkow'i Ligi Narodów. —  
Francja gotowa jest przyjąć projekt amerykan 
ski, o ile on uzna tylko woiny zaczepne za nte 
zgodne z prawem. To delikatne odróżnienie i 
klasyfikowanie rozmaitych wojen jest pogrze 
bem pierwszej klasy idei wieczystej przyjaźni, 
którą Stany Zjednoczone ofiarowały całenitt 
światu. Francja nie mogła inaczej postąpić, W 
myśl bowiem paragrafu 16 statutu Ligi Naro 
dów musiała sobie zastrzec pewną swobodę 
ruchu.

Jak z tej krótkiej rekapitulacji pertraktacyj 
między Franc ją a Stanami Z jednoczonemi wy 
nika, idea wieczystej przyjaźni jest na razie 
utopją. Winę ponosi tutaj Ameryka, która nie 
chciała przystąpić do Ligi Narodów. Jedna 
tylko b o w i i i  istnieje możliwość utrzymania 
pokoju światowego a mianowicie faktyczna 
rozbudowa Ligi Narodów i powiększenie jej 
autorytetu. L?ga Narodów bez Ameryki napo­
tyka na pewne granice swej aktywności, zaś 
Liga Narodów z Ameryką jeszcze — nie istnie 
je.

Produkcia ropy
Produkcja ropy naftowej w okręgach Borysław- 

Tustanowice—Mraźnica—Schodnica—Urycz i Pe- 
rcpi ostyń wyniosła w listopadzie 1927 r. ogółem 
4,209,32 cystern 10-tonnoWych, Największą ilość 
ropy borysławskiej (ciężkiej) wyprodukowały i od 
tłoczyły następujące towarzystwa: „Limanowa"
654,74 cystern, koncern „Premjer1' 601,56, „Fanto" 
461,78, „Nafta" 402,10, „Galicja** 343,41, Standart 
Nobel-' 271,78, „Karpaty** 246,08. W  produkcji W 
Mraźnicy na pierwszem miejscu stoi firma Lindea- 
baum — 5,68 cystern i H Baokenroth i Horn — 
4,46 cystern, w  Schodni cy Spółka Akcyjna dla prze 
myslu Gazów Ziemnych —  65 cystern, „Galicja** — 
60,05, „Brzozowski- W iniarz" — 18,32, w  okręgu U* 
rycz- TPerepro-styń Spółka Akcyjna dla Przemysłu . 
Gazów Ziemnych — 82,29 cystern, Spółka U rycka 
57,14 cystern. ®

W  stosunku do października 1927 r. produkcja W 
listopadzie nieco się zwiększyła, gdyż wynosiła 
przeciętnie dziennie przeszło 1400 ton, podczas, gdj|. 
w październiku blisko 1380. W sierpniu 1927 r. wy* 
dobywano przeciętnie dziennie 1480, a We Wrze* 
śniu — 1485 ton. Nowych dowiercefi dokonano W 
Mraźnicy, Borysławin, Bdtkowie etc Przedsiębior­
stwa przystępują w  Borysławiu i Tuetanowlcadś 
do ponownej eksploatacji otw orów  poprzednio tt* 
nieruchomionych ze względu na małą Wydajność.

FRANCISZEK MOLNAB

Reformator
Nie jest to rozmowa zupełnie zmyślona. Prawie 

całą słytftalem od dwóch panów na kolei Upo­
rządkowałem tu lylko Ich rozmowę 1 doprowa­
dziłem bieg myśli do końca. Zasługa więc jest po 
Stronie dwóch nieznanych panów, a nie po mojej.

Pierwszy a panów: Instytucja małżeństwa jest 
zbankrutowana, przeżyta, stała się niemożliwa.

Drugi* Tak jest w istocie.
Pierwszy: Dowodzą tego liczne rozwody, czę­

sto  spotykane nieszczęśliwe pożycia, rodzinne 
skandale małżeńskie, morderstwa, samobójstwa,

Drugi; Tak jest w istocie. Tak dalej być nie mo­
że .Instytucja małżeńska powinna zniknąć. A na 
jej miejscu wolność, nieograniczona wolności Męż 
czyzna i kobieta powinni sami sobą rozporządzać, 
móc kochać kogo chcą i jak długo chcą.

Pierwszy: A jak pan to sobie wyobraża prak* 
tycznie?

Drugi: Bardzo zwyczajnie. Weźmy przykład. 
Mężczyzna kocha kobietę Kohieta darzy go wza­
jemnością. Postanawiają więc żyć razem.

Pierwszy: Co to znaczy „tyć razem?**.
Drugi* Jeśli zdrowy mężczyzna kocha zdrową 

kobietę, wtedy nujwiększem ich życzeniem Jest 
mieszkać razem i razem spędzać dnie i noce. O- 
świńdczają więc 2 dumą, że się pobrali i zawia­
damiają cały świat o tern, że są razem.

Pierwszy: W jaki sposób zawiadamiają cały 
świat? Czy opowiadają to każdemu, kogo spotka­
ją na ulicy?

Drugi: Nkv o'^"*':r;r to pop:ostu w gazecie.
P łarw M ji UobiM. L u t  w takim rtu i»  moda

mężczyzna ogłosić w gazecie, że żyje razem z pan 
ną X. nawet wtedy, gdy wspomniana panna wcale 
z nLm żyć nie chce.

Drugi Temu łatwo zaradzić. Powinni oboje o . 
świadczyć, że chcą do siebie należeć.

Pierwszy: Przed kim? Ćży przed redaktorem na 
czelnym gazety?

Drngl: Nte. Przed Jakąkolwiek osobą, która o tern 
nie Zapomni, a która później, gdy ktoś zapyta: „% 
kim żyje panna X.“ , mogłaby odpowiedzieć: „Z pa­
nem Y.*‘

Pierwszy: A czy ta osoba będzie mogła spamię­
tać jak się nazywają wszyscy panowie i panie, któ
rzy przyjdą do niej?

Drugi: Nie. Weźmie dużą księgę i zanotuje w niej 
wszystkie tiazwiśka I daty.

Pierwszy: To jest praktyczna i mądra inowacja. 
Ale co się staje, jeżeli ktoś prosi młodą kobietę, by 
zamieszkała z nim, bo jest w niej zakochany?

Drugi: Mtoda kobieta odpowie poprostu: „Nie
chcę zamieszkać z panem, bo mieszkam z panem Y“ .

Pierwszy: No tak, ale dla młode! kobiety będzie 
to pardzo męczące jeżeli codziennie dziesięciu lub 
dwudziestu ludz! będzie ją pytało, czy jest jeszcze 
wolna. A stanie się to napewno, jeśli kobieta jest 
piękna.

Drugi: To bardzo proste. Kobieta, która łui żyje 
z kimś będzie mogła nosić jakąś odznakę, że nie 
jest wolna. Powiedzmy, jak dotąd, obrączkę, Albo 
powiedzmy, może się nazywać tak, jak mężczyzna, 
z którym mieszka. Nie panną X., lecz panią Y.

Pierwszy: Tak, to doprawdy nadzwyczajne. Ale 
co się stanie naprzykład, jeśli mężczyzna uprzykrzy 
sobie kobietę, z którą mieszka?

Drugi: Pójdzie do Innel.
Pierwszy i A jeśli pierwsze się oz te ale zgodzi?

Drugi: Toby trochę utrudniło sprawę. Pan Y. ma 
siałby dowieść, że ma poważne powody do zerwa, 
nia z pierwszą kobietą. Ostatecznie musi być Jaklł 
porządek. Nie można będzie zmieniać przyjaciół I 
przyjaciółek, jak rękawiczki.

Pierwszy: A Więc?
Drugi: Jeśli pan Y. chce odejść od swej przyja­

ciółki, muszą razem pójść do tego człowieka, który 
na początkn wpisał ich do wielkie] księgi, by ich tv 
raz z tej księgi wykreśIH.

Pierwszy: A gdyby pani Y. nie zgodziła się Jad* 
nak?

Drugi: W tedy- w tedy- rozstrzygnąć mógłby «  
tej sprawie bodaj sąd.

Pierwszy: Wspaniale rozstrzyga pan te sprawy. 
Ale powiedzmy, że kupili sobie oni mały domectak, 
Do kogo będzie on należał, gdy się rozejdą?

Drugi: 1 o tern rozstrzygnie również sąd.
Pierwszy: Brawo: A teraz trudne pytania, Jeśli 

mają dziecko, któż będzie Je wychowywał
Drugi: Rzecz prosta. Państwo.
Pierwszy: A jeśli nie będą oni chcieli oddać dzia 

cka państwu. Przecież nie można ich zmusić. Odzień 
by tu była wolność? któż }e więę otrzyma?

Drugi: Pytanie nie trudne do roestrzygnięcia. A' 
od czego jest sąd, który wszystkie to sprawy bo­
dzie załatwiał.

Pierwszy. Pańskie pomysły są faktyczni* kapitał 
ne. Ale., ale... czy i nie bedzfe wówczas wszystko 
tak samo, jak teraz. Gdzie tu reformy, mój panie? 
Instytucja małżeństwa, wszak według pańskich stów 
pozostanie tą samą instytucją, wraz z przyjęciem 
przez żonę nazwiska męża, noszeniem obrączki ś 
rozwodami w sądzie... Gdzież tu reformy? (K ggtfl* 
spada. Dalszej rozmowy nie s ły s z a ln i
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Jubileusz 25-Ietni obchodzą dziś jedyne 
niezawodne,,przez ćwierć wieku wypró­
bowane środki do pielęgnowania ciałek 

niemowląt

P UDER>Mydto i Krem
Bebe Szofmana

Z TEATRU, M TE P C TtB Y  i SZTUKI
—  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 

GO. W e wtorek 10 bm. pierwszy występ najwybit­
niejszej artystki żydowskiej Ladji Potockiej w gło 
ńnej sztuce rosyjskiej „Skrzypce jesienne'1 I. Sur- 
guczowa. Lidja Potocka, prawdziwa heroina w 
europejskim stylu, zaprezentuje się w  całej oka­
załości, w  jednej ze swych wielkich kreacyj. Rolę 
tę kreowała p. Potocka na wielkich scenach euro­
pejskich i amerykańskich z kolosalnym sukcesem, 
idobyW ając ogromne uznanie wśród rozentuzjaz­
mowanej publiczności —  jakoteż wśród poważ­
nych krytyków wielkich powag i znawców teatru.

_  Z  'TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę „Cyrano de Bergerac“ z dyr. Nowakow­
skim i  p. Hałaoińską w  rolach głównych; popołu­
dniu „Betleem polskie'*. „Cyrano** powtórzony bę­
dzie w  tym tygodniu dwuki-otnie: we wtorek i w  
piątek. Jutro w  poniedziałek „Turandot", która po 
ara* 36- w tym sezonie wypełnia widownię. W  „Ma, 
musi*' Hirschfelda, z której próby toczą się pod 
kierunkiem p. Niewiarowicza, wykona rolę ty­
tułowa p. W emicz.

— o p e r e t k a  „n o w o ś c i* p r z y  u l . r a j ­
s k i e j : Dziś w  niedzielę popołudniu o  3‘30 po ce­
nach zniżonych po raz ostatni w tym sezonie 
Wielka rewja w  10 obrazach pt. „Coś dla Dam", 
Wieczorem o  7'30 prom jera wodewilu K. Krumłow 
skiego „K rólow a Przedmieścia*' w  pierwszorzę­
dnej obsadzie. W  poniedziałek, wtorek, i środę 
najnowsza premjera „Lotnik zwycięzca"1. W  przy­
gotowaniu „Druciarz'* Lehara.

— JEDYNY KONCERT KAROLA KLEINA, na­
szego'pianisty, który pomimo sw ojego młodego 
wieku znany już jest zagranicą jako świetny arty­
sta, odbędzie się dziś tj. w  niedzielę, 8 bm. w  Sta­
rym Teatrze.

—  KOMPOZYTORSKI KONCERT KAROLA 
SZYMANOWSKIEGO, w  wykonaniu Stanisławy, 
Korwin-Szytnanowskdej, znakąpiitej śpiewaczką, 
•raz samego kompozytora, odbędzie się w e wto­
rek 10["bm. w  Sfarym Teatrze i,

— eirA lR E  BAUROFF — HRABINA ZICHY, 
ałynną' tancerka i  gwiazda filmowa o  fenomenal­
nej urodzie oiala, pełna niesłychanego wdzięku i 
gracji, jedna z najindywidualniejszych zjawisk 
W Swieoie tanecznym, posiadającą wyjątkowy ta­
lent i, zdumiewającą zdolność odtwarzania typów, 
Wystąpi w  Krakowie tylko dwa razy, a to we śro 
dę, l l - ' i  we czwąrtek 12 bm. w  Sitarym Teatrze. 
Cała prasa światowa Londynu, Paryża, Berlina i 
[Wiednia entuzjastycznie pisze o  tej znakomitej 
•rtystce I tak rap. „Berliner Tagblatt*' pisze mię­
dzy innehri, że „Bauroff jest nieskończenie piękną, 
Juk z obrazu Ponssina**, oraz że „w  kreacjach 
awych osiaga ideał sztuki tanecznej".

— TRZY SIOSTRY KOTANYJ, słynne pianistki 
..Węgierskie, wystąpią w  Krakowie w  piątek, 13 
bm. w Starym Teatrze i wykonają Oryginalny kon 
cert na trzy fortepjany. Koncert tetn, który będzie 
X. koncertem abonamentowym, stanowić będzie 
dla melomanów naszego miasta wyjątkową atrak­
cję. Bilety są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

—  MIECZYSŁAW MUENZ, nasz sławny piani­
sta, bawi obecnie jak i ubiegłych lat na gościn­
nych występach w  Ameryce, odnosząc wielkie 
triumfy. Odbyty ubierłego miesiąca koncert w  Ń. 
Jorku w  „Camegie Hall" przyniósł mu — jak 
prasa nowojorska donosi — niezwykły sukces.

— n o w a  w y s t a w a  w  p a ł a c u  s z t u k i .
Dziś o  godz. 11-tej nastąpi w Pałacu Sztuki przy 
placu Szczepańskim otwarcie bardzo interesującej 
.Wystawy, na którą, złoża się zbiorowe ekspozy­
cje: Fabijańskiego, Malickiego i Markowicza, oraz 
dzieła Filipkiewicza, Grotta, Kowalskiego, Pro: 
naszkj, Gałka i innych.

— AKCJE TO W, PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH 
nabywać jeszcze można codziennie w  Pałacu 
Sztuki od godziny 10 rano do 3 popołudniu.

O il i  w Klnie „BAGATELA" —  Najwetsza premiera sezonu.
Najpotężniejszy fi rn erotyczny.

Szat* Alka fyrena zswictflisnłKfitfi
w i «  aktach

Niezwykle bogata l
W głównych rolach 

IWAN P Z T R O W liZ  
największy aitvsta 

CLAIR* DE LOREZ 
złotowłosy wrmpir 

M-LLE -O  SYANE 
cudownie piękna

I
cudowna wystawa. —  Przewrót w k inem atograf. 

Dawno oczekiwany film J-
Naipiękniejsze arcydzieło wł* «  I c C B u I K l *  

Niezwykły erotyzm. —  Upojenie, oszołomienie. 
Orkiestra zwiększona. —  Ze względu na ścisk upra­

szamy o wcześniejsze przybycie na seanse. 
Początek punktualnie o 3 godzinie popołudniu.

Z ruchu przedwyborczego
ODEZWA AOUDY, PRYŁUCKIEGO I DROB­

NYCH KUPCÓW.
Ortodoksyjny „Jud“ r>"t«sza odezwę wyb r 

cza tzw. ogólnego żydowsko-narodowego blo­
ku wyborczego w sprawę przyszłych wybo­
rów. Odezwa skierowana jest głównie przeciw 
ko sjonćstom i zwraca się do wszystkich ugru 
powaii, które chcą wstąpić do tzw. bloku na- 
rodowo-żydowskiego, by jaknajrychlej zgłosi­
ły swe oferty. Odezwę podpisał centralny ko­
mitet „Agudy" w Polsce, centralna rada Ży­
dowskiej partji folkislycznej w Polsce i komi­
tet związku drobnych kupców.

BUND ORGANIZUJE RZEMIEŚLNIKÓW.
W  Warszawie odbył się ostatnio zjazd kra 

jowy socjalistycznych związków rzeniieslni- 
1 czych „Bundu". Związki te powstały przed 
i półtora laty. Na zjazd przybyło około 70 dele­

gatów, reprezentujących podobno 10,000 S'!on 
ków. „Bund*1 zwołał obecnie zjazd rzemieślni­
ków dla celów wyborczych.

BUND PRZECIW POALE-SJONOWI.
Rokowania, prowadzone od dłuższego ~/asu 

su międzyBundem ą Poale Sjonem we Iw o- 
,we w sprawie wspólnego bloku wyborczego

Die dały podobnie juk w b. Kongresówce po* 
zylywnych rezultatów. Bund i Poale Sjon pój 
dą więc oddzielnie do wyborów. Poale Sjpal 
przygotowuje ju i obecnie akcję wybcirz-j. i

JAK SIĘ W GAUCJI ROBI W YBORY?
Ze Śniatyna donoszą, że tamtejszy bur* 

mistrz niejaki p. Njemczewski zainicjował ze* 
branie kilkunastu obywateli żydowskich, aby 
skłonić ich do popierania kandydatury pt zer 
niego wskazanej, a zwalczania sjunistycznep 
Charakterystycznem jest, że w  zebraniu Drałf 
udział starosta i inspektor podatkowy. Z o r a ­
nie odbyło się przy asyście policji. P. N im -' 
czewski był do niedawna zwolennikiem „P ia- 
sta“ , obecnie zaś, chcąc znaleźć łaskę w o- 
czach obozu majowego, rozbija jednolity frout 
żydowski.

„NIECH ŻYJE KRÓLI*-
„Głos Monarchistyczny'* ogłasza apel w y­

borczy następującemi hasłami:
„Precz z parlyjnictwem!
Precz z wszechwładzą sejmu! ;
Niech żyje silny rząd!
Niech żyje król!"

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o  godz 7 20 w iecz.)

Niedziela popi.; „Betleem polskie" (ceny popołu­
dniowe'. wiecz. „Cyrano de Bergerac". 

Poniedziałek: HTurandot‘‘,

Ministerstwo skarbu jest w trakcie opracowywa 
nia wielkiego planu reformy systemu podatkowego 
w Polsce. Z jednej strony praktyka fiskalna, z dru­
giej zaś wskazówki misji prof. Kemmereira, a także 
warunek, przewidziany w umowie pożyczkowej 
spowodowały konieczność tej reformy, która w ogól 
nych zarysach przedstawia się w sposób następują­
cy:

O ile chodzi o
podatek dochodowy.

to reforma dotychczasowych przepisów pójdzie w 
kierunku rozszerzenia ilości płatników i przewiduje 
pobór tego podatku od osób fizycznych 1 spadków 
wakujących w formie szeregu proporcjonalnych po­
datków cząstkowych, które obciążają poszczególne 
źródła dochodu, oraz ogólnego uzupełniającego po­
datku progresywnego, który obciąża całość docho­
dów podatników.

Celem uniknięcia nadmiernego obciążenia docho­
dów najniższych wprowadza się zasadę wyłączenia 
części dochodu od opodatkowania, przyczem zasada 
ta przeprowadzona jest jednolicie dla wszystkich 
źródeł dochodowych.

A więc część dochodu do 1.000 złotych lest wylą 
czona z podatku, część ponad 1000 do 2000 przyjmu 
je się w wysokości połowy ponad 2000 do 3000 
przyjmuje się w wysokości trzech czwartych i dopie 
ro w całości opodatkowuje sJę część dochodu, prae

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**
(pocz o  godz 7*30 wiecz.)

Niedziela: pop. „Coś dla Dam*; wieoŁ „K rólo­
wa Przedmieścia'*

Poniedziałek: „Lotnik zwycięzca**.

H hPKRTU AB K «N ()TK A T R C W
BAGATELA: „Szatańska syrena".
NOWOŚCI: „Demon cyrku" (Lon Chąney).
PROMIEŃ: „On, Ona i Hamlet", oraz „Pat i 

Patachon*'.
SZTUKA: „Casanova'\
UCIECHA i WANDA: „Mogiła nieznanego żoł 

nierza'.
W ARSZAW A: „Bohater chińskiej dzielnicy'.

wyższającego 3000 złotych. Opodatkowanie przeor!, 
duje się bardzo małe, mianowicie najniższa staw­
ka wynosić będzie 4 złote i i wogóle do 2500 zło­
tych dochodu stawki są niższe, niż obecnie.

Projekt ustawy znosi komisie szacunkowe 1 obo­
wiązek szacowania dochodu i wymiaru nakładu u  
urzędy skarbowe. Obowiązek uiszczania połowy po 
datku wprowadza się w terminie do 1 maja.

Co się tyczy
podatku majątkowego,

to przewiduje się projekt noweli do obecnej ustawy, 
na mocy której obniża się kontyngent do 407.000.000 
zł., przyczem rozkłada się tę zaległość na szereg
lat.

Następnie opracowuje się projekt ustawy o stałym 
podatku majątkowym. Minimum majątku, podlegają 
cego podatkowi określono w kwocie ponad 3000 zło 
tych. Przewidują się stosunkowo niskie stawki po­
datkowe, przyczem zasadnicza stawka stosowana 
do majątków niższych wynosić ma 4 pro mille.

Co się tyczy
podatku obrotowego,

to reforma jego nastąpić ma systematycznie z chwi­
lą, kiedy się okaże, że rozbudowa poprzednich poda 
tków wypełni wpływy skarbu państwa. Istnieje na- 
ogół tendencja obniżenia podatku obrotowego i spro 
wadzenk. go do opodatkowania źródeł wytwórczo­
ści, tak jak to ma miejsce na całym Swiccie.

Ogólny projekt reformy podatkowej ma być 
wniesiony na początku otwarcia sesji przyszłego 
sejmu, albowiem pełnomocnictwa nfe przewidują 
możliwości załatwienia tej sprawy w formie dekretu 
prezydenta,

PRZY ZAPARCIU STOLCA, wzdęciu brzucha, 
nadkwaśności soku żołądkowego, bólach głowy, po­
budzeniu, uczuciu strachu, ogólnem ziem samopo­
czuciu, zmęczeniu, naturalna woda gorzka Franci­
szka Józefa daje bezbolesne, lekkie wypróżnienie. 
Najpoważniejsi lekarze ostatniego stulecia stosują 
wodę Franciszka Józefa u mężczyzn, kobiet 1 dzieci 
z nadzwyczajnym skutkiem. Żądać w aptekach i 
droguurjacfa, 11231



A t H

Frof. Dr. GUbfiiski potępia asymilację
Wyttftd «(c s ry  „ K c u c b © Dziennika1' z prezesem Rady Naczelnej Związku L jdov>&- 

Karfidoue^o w Polsce, prdf. St; GUioińskirn
L*vów, o. styćztila.

O «Dfe s^Uacja wśród spotet-żeństwa żydowskiego 
1 Jikiaińśkiego przedstawia się naogól dość jasno, 
t Ł ,  *fc tendencje, fakty-Ćzirie żywlorfe^jrzćz kiero- 
łdfictwa 'jiartyj i szerokie stery W yborców nnogói 
Cę już uzewnętrzniły, o  tyfe hader trudno zoi jen- 
tować się ' w  nasiroj teh. ńUriujących spułcczcft- 
*rtvo polskie.

Na teifcmie wschodniej Małopolski działają ż po­
ważniejszych następujące Łlronn-rlwa polskie: 
part je  ósemki, a więc w pierwszym rzędzie na­
rodowa demokracja, następnie chadecja (głównie 
Oa terenie Lwow a), nieliczni narodowo- chrześci­
jańscy, :potem Stronnictwo Chłopskie, socjaliści, 
Piast. W  trakcie ciągłego tworzenia są ugrupowu- 
•uki sanacyjne, a przede wszy stkiem Związek Naprę 
Wy 'Rzeczypospolitej. Przodującą do czasów osta­
tnich, była. bezsprzecznie endecja, opierająca się na 
Woale licznych, zwłaszcza w morzu ukraińskiej lu­
dności wiejskiej i miejskiej ludności żydowskiej, 
Urzędnik^cn pot sk ich.

Ze zmianą „góry1’ zmieniły się też nastroje Z 
rąk narodowej- demokracji zostały wyrwane na­
rzędzia ich w pływ ów : Samorządy miejskie; miej- 
ice komisarzy rządowych, mianowanych przez 
Prawicowe gabinety lat ubiegłych, zajęły magi­
straty. wybrane w ciągu ubiegłego lata, w prze- 
Waiającej czyści posiadające większość, złożoną z 
polskich i żydowskich elementów postępowych, a 
Więc sanacji i sjonistów. Endecja zwróciła się 
ku — młodzieży; „Obóz Młodych W ielkiej Polski1' 
coraz bardziej zyskuje na Wpływach, radykalizu- 
jąc wystąpienia i tendencje starszych przywódców 
Z. L . N., na których czele stoi prezes Rady Na­
czelnej Z. Ł ;N W Polsce, proi dr. Stanisław Ctłą- 
bi&nki.

Kilkakrotny minister w  b Austrjj, minłslCT i 
w ictprernjcr. w  Polsce odrodzonej, wyznaWca i 
teoretyk państwa narodowego, autor, osław^fsnago. 
tajnego okólnika o wprowadzeniu „numeru* cldu-"' 
Sus” i normy procentowej na uniwersytetach poi 
skk-h, widoma głowa endteji „militantfs“ . Chcąc 
Więc zasięgnąć języka ó nastrojach i prac: ćh wy­
borczych wśród polskego społeczeństwa Wschod­
niej Małopolski, zwróciłem  się w pierwszej łinji 
do prof ara GłąhińskiegO

Prof. Głąbiński przyjmuje mnie początkowo z 
chłodną grzecznością, dopiero w toku rozmowy o- 
żywia się interlokutor i dość swonodnie ^ p o w i a ­
da swojfe pogłady.

—  Ależ naturaIhie, W naszych 'Okolicach powPi- 
rfą niezawodnie być zgłoszoną tylko jedna lista 
poiska. Po i jakżeż to? Żyjemy tu ha terenie, poa 
względem ńarouoWyfft Zagroiónym. Pierwsza więc 
piyśl to blok polskich stronnictw My też myśl tę . 
V y sur ęJiśmy piei wótnife, uważa tac to za nasz obo 
Wia tek Cały projekt został jednak Wypaczony, In­
ne czynniki nadały au zgoła zmiemone piętno Bo, 
proszę pomyśleć, kiedy rozpoczęto przy współpra­
cy wojewody ISorkówskiegt rokowania wstępie, 
mówiono i myślano tylko o Obronie naszego sta­
nu posiadania. Aż tu nagle itriputuje nam się, że 
* ' LIK ma mieć charakter „w spółpracy z rządem*' , 
1 oa kogo żąda ste tego? *Od nas, od narodowej

^Cmokracji! Nie mamy — naturalnie — zamiaru 
na tych terenach walczyć z rządem; ale iśc do wy- 
|»rów  z hasłem jego popierania? Na to na£ .nikt 
nie dostanie. W konsekwencji więc tego obrotu 
r/eczy otrzymał nasz delegat polecenie wycofania 
słię od udziału w dalszych pracach międzj partyj­
nego komitetu. Na taką listę nie mogliśmy się chy­
ba zgodzić!

Skromnie, skronmiutko całkiem zapytałem: aie 
czy też panowie to swoje stanowisko aż do c^asu 
wniesienia Ust zachowacie?

P. Prof. GląbińśKi na to to pytanie już nie tafc. 
rychło i — co ciekawsze — nie tak — precyzyjnie 
odpowiedział.

— Proszę pana. ja tu niczego nie chcę przesą­
dzać. Wyjeżdżam obecnie do Warszawy, tana' od­
będę koniereneję. zobaczymy jeszcze.

A więc — nie definitywnie.
O Żydach pan prezes Głąbdński ze zbytnią sym- 

patją się nde wyraża Szczególnie ostro atakuje 
bios mniejszości narodowych, wejście żydów  w  
jego skład na terenie Kongresówki i Kresów 
Wschodnich.

Bo i jakżeż to? Tw ór, w  skład którego wcho­
dzą stronnictwa, wyraźnie akcentujące swoje od­
środkowe i rozsadzające państwo tendencje — jest 
[ęm samem antypaństwowym (My na tego rodzaju 
rzeczy zgodzić się nie możemy, Toć to jawni w ro­
gowie naszego narodu i pańsćwa!

Nie pomagają uwagi o  tem,;że blok jest technicz­
ny, że chyba Żydów o antypaństwowe tendencje 
nawet endecja nit pomawia. Nic nie pomaga:

—  Nie, proszę pana, nie wytłumaczy ma pan 
tego.

Tu następuj" dłuższy wykład — ex' cathaedra nie 
jako — pas. Głąbiński iest od kilkudziesięciu lat 
profesorem "Uniwersytetu we L w ow ie  — o nastro­
jach wśród Żydów ,.jak je prot. Głąbiński ocenia,
0 jćh „Wrogóśpi“ wobec pańsUyą, okrzykach pos.

aij»g<c^e • • -Lwów i Wilno*- z racji 
uchwalenia., ustawy o  ódpocztnku niedzielnym 
(„jętory prżecleż — ipsiisima yerba, pro?. Głąbm 
skiego — n"ę jest naszym wymysiam, a istnieje 
także nu Żućhbdzia, istniał nawę* (!) w  przedwo­
jennej Austrji I), teo-rja państwa narodowego.

A. już całkiem „na ostro1' idzie, kiedy rozmowa 
zeszła na asymilację i jej niesławnych „mache- 
r ó w ' Prof. Głąbiński Wybucha:

— Ci;panowie są Polakami? Komu oni chcą to 
wmówić? Ja im za żadną cenę nie wierzę! Uczu­
ciami haridlu'prowadzić nie m oż-P  Asymilanci •*- 
zależnie od konjunktury — ogłaszają ostentacyj­
nie, że są Polakami i czerpać stąd pragną jakieś 
korzyści ‘tnater.jalne. Sam 'byłem członkiem rządu
1 -wiem, że można, szczególnie w  okresie przedwy­
borczym, starać się o  poparcie pewnych grup i pła 
oić za to: ,koncesjami- zmienionem stanowiskiem 
polliycznem itp. To rozumiem. Ale oferow ać się 
i narz’ icać ze swa „polskością**, w kfórei szcze­
rość ‘i prawcTźiwosć nik^/ktc jest Polakiem, wie- 
r z /ć  affe bidzie?! 'Ci {łaifówie ffie liiajo o-.egb CTzu- 
kifó w śród  ąpołCTiżciSstwa, efttićżnic 'pólskiegot

Pytam wreszcie, ile prawdy w  Wiadomościach 
o  wycofaniu się prez. Głabióskiego z Łyda polity­

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  D R Z E W N Y C H

M.
Ui. UW. Kraków, ul. Tatarska *. Taił. UW,

-Dzfał smolny 1 biurowyt
_ Wś^eRciegc rodzaju, trójkąty, przykładnie, rysownice, iinje i trójkąty 
do tul ile i t. j>. W różnych wykónmtech, ‘podstawki pod kałamarze

i bibularze.
C3y

cznego, który — by nawiasem przypomnieć —  O- 
statuio zakupił poważniejszy pakiet udziałów „Sfa 
wa Polskiego11.

Indaguję więc, co do kandydatury prof. Głąblń- 
skiego we Lwowie

— Nie, do Sejmu absolutnie nie myślę kandydo­
wać Nie widzę tam dla siebie terenu dla pracy. 
Ula .unie Sejm — to pole twórczej działalności, 
a nia miejsce stałej walki i starć z rządem. Dlate­
go nie ulegnę presji, jak w r. 1922, kiedy mnie 
unuszono ao przyjęcia mandatu ze Lwowa. Wtedy 
kandydowałem tylko dla przyciągnięcia większo} 
ilości głosów  dla„.,8 ki“ .

Uoazi się u mnie asocjacja: P. Trąmpczyńśki
nie chce kandydować do Ser.atu, idzie Więc ‘do 
Sejmu, Może prof. GłąDinski zamierza kandyao 
wać -na senatoi a, a w  dalszym ciągu na — mar* 
szalka Senatu?

Pytam więc, bo to w  myśl zasady: „W as aut dei* 
Lunge, das auf der Żunge'1: P. profesor odpowia­
da: Trudno mi dziś temu zaprzeczyć Jadp do 
War „za wy.

-Zobaczę.
Tylko niech pan wsżystk .eea tego nie pisie, T>ó 

Wiele z tego, co panu mówiłem — nie doji zało 
jeszcze.

Przyrzesam wiec „połowiczną'1 dyskrecje: Rjęę- 
czy dojrzałe będą ogłoszone. Obupólna zgoda.

Myślę, że mi pan profesor za złe nie weźmie, 4e 
pisałem też o niektórych rzeczach, które już da­
wno zgniły, tak dalece dojrzały.

0  asymilacji niby. Józel Teltcłhanm.
, --------j  . -----

li] NADESŁANE.
:  ! t ^  a j g a & g :  ■ N w y w i * ;

DOBKA NOWlHA BLA MATtK
Każda z Was wie ile zna kłopotu z poda- 

D’ e n dzecku .tyżki tranu.
Eks rpkt Słodowy z t aneit

VITA M A rlTYM l
idealny środek pizeciwrachltyczny i odżyw­
czy zupeinie uwalnia Was od tej troski

ViTAM ftLT¥HJI
yjroO, Browaru J. GOtża 'w Errłrowto 
jest Datdzc odżywczą. lf :ką strawną (nie 

tł:5ar zawiera gumy).
IWy«|Kzri* n a H p d n

Polska Sp. A k c ., i L A S R A - V j. B. fAW ORM CB 
w Krakowie.

Do nabycia w aptekach, droguerjacb i k d.
i i i i. . i . , » a a e — —eh.i   i n i ■ aa;.

WYSOWA
ha;tańsza "naturalna woda mmetalna 
pier"-s7orzRdfiej jakości pTzeciw kataro­
wi, cnrypce, dusznicy oskrzelowej itp. za­
stępująca Wody zagr,, jak Sełters,Eiiisitp 
"3ić6x 6 o  n z b y d a
w «  w s zy s tk ich  a p ta k a ch  i d n g a r j a o i .

(

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z .pęwdpu zsonu naszego nai- 

jKochańszego Męża i Ojca, nfeodżałowanej parnięci 
WilHeimii Jakubowicza, wzięli udział w pogrzeWe 
i pospieśzSdi nam z pociechą i wyra/ami współczu­
cia, a .o: Radzie miasta Bochni, Radzie Gftiftly 
wyznaniowej, Przedstawicielom Władz i Urzędó*, 
Towarzystw, Stowarzyszeń i  Cechów — jakoret! 
wszystkim Krewnym, Znajomym i Przyjaciołom, 
ią drogą składa serdeczne „Bóg zapiać'"
55g RODZfNA.

mmmrnsiem ."iwn

Wszystkim, którzy oddali osiatnią pizysługf* 
błp. Marłi z Gológartów Frfinklowei i wyrazili 
nam współczucie, składamy tą drogą serdecZ' 
ne podziękowanie. RodżiuB. 46 A
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ZA W [AC O MIENIE!
Niniejfzem inamy zaszczyt zawiadomić P. T., iż objęliśmy zastępstwo na zachodnią 

Małopolskę fabryki sukna

I. G. Batheita Synowie
w BIELSKU

jak również otworzony został dla wygody P. T. Publiczności SKład fabryczny w naszym 
lokalu haudlowym przy ul. C r o d z k t f i j  3 8  i sprzedawać będziemy hurtowni© i deta­
licznie po  cenach oryginalnych fabrycznych. 

Z poważaniem

Monderer i Ehrlich
SKŁAD SU^NA

Kraków, Grodzka 38. Telefon Nr 3276.

Akcja przeciw bezrobociu w Palestynie
560 bezrobulnych zatrudnionych przy zalesieniu kraju. — Sir Mond w Palestynie.

Ostatnie dają się zauważyć pewne oznaki 
wzmożonej akcji przeciwko bezrobociu w Pa­
lestynie. Wysoki Komisarz Palestyny', lord 
Plumer wydał zarządzenie, by natychmiast 
rozpocząć prace nad zalesieniem kraju celem 
Zatrudnienia bezrobotnych. Zalesienie będzie 
fflę odbywało w  okolicach Tyberjady, Tulke- 
rem i w  ogrodzie Wysokiego Komisarza. Przy 
pracach tych będzie zatrudnionych 500 bezro­
botnych w okresio dwumiesięcznym. Przed­
stawiciele robotniczej centrali pracy odbyli 
konferencję z departamentem rolnictwa rządu 
palestyńskiego i uzgodnili plan pracy na naj­
bliższy tydzień. W  pracach tych będą zatru- 
dnieni robotnicy z Tel Awiwu i' z Hajfy.

Na zebraniu robotniczej centrali pracy z kie 
łpowiiictwem sjunjslycznem w Palestynie omó 
wioń o plan akcji Egzekutywy w sferach rządo 
wych co do zatrudnienia bezrobotnych przy 
pracach rządowych. Centrala pracy zapropo­
nowała, by przyspieszono budowę warsztatów 
kolejowych w Hajfie i przygotowano grunt 
pod te warsztaty. Prace te mają kosztować 100 
tysięcy funiów pal. i zatrudnią setki robotni 
ków w przeciągu dwóch lat. Budowa tych war 
setatów przewidziana jest w budżecie rządo­
wym, atoli departament zdrowia czyml pewne 
trudności, które należy jaknajszybciej usunąć.

Pozatem budżet przewiduje również prace 
Saneljoracyjne niedaleko Tel Awiwu za sumę 
J8.000 funtów pal. Plan tych prac został przy­
gotowany przez instytut państwowy dla zwal­
czania malarji. Potrzeba tylko zgody rządu.
Pułkownik Kiśli oświadczył, że Wysoki Kcmd 
sarz Palestyny interesuje się obecnie bardzo 
wydatnie spiawą bezrobocia. Kierownictwo 
sjonóstyczne odbędze wkrótce konferencję u 
lorda PIumera i przedłoży mu wnioski w spra 
wie pi zy spieszenia prac.

Sir Alfred Moi.d ma z końcem bm. przybyć 
do Palestyny. W  Palestynie będzie pi zebywai 
przez 10 dni i zajmie się w szczególności zba­
daniem dwóch kwestyj: bezrobocia i przemy­
słu. Sprawy te włączone są w zakres działania 
komisji rzeczozn iwców, p««wołanej przez Je-

wTish Agency, atoli nie zostały jeszcze dotąd 
zbadane. Mond przedłoży wyniki swych ba­
dań komisji rzeczoznawców przez Lidze Na­
rodów.

Wydatki rządu palestyńskiego
Według oficjalnej statystyki rządu palestyńskiego 

wydatki rządu od 1 kwietnia do 31 grudnia 1927 r., 
wyroszą 1.923.933 f. p. Największą sumę stanowi we 
wydatkach pozycja dla pokcji 274,083, następnie ko 
leje 22o,04S, nadzwyczajne prace rządowe 209,645. 
Dla szkolnictwa przeznaczono 166.502 f., dla sta­
łych prac rządowych 139.847, dla zdrowotności 
79.901 f. (Warto przytem zaznaczyć, że budżet ży 
dowskiejJL,Hadass.y“ p-zekracza 100.0UO funtów 
sztedrngów).

Nowi docenci dla Uniw, Hebr.
Berlin (2AT). W  związku z uchwałami, przyjęte- 

mi podczas obrad kuratorium Uniwersytetu Hebraj­
skiego, które odbyły się w Moguncji, zaproszeni zo­
stali nowi docenci dla szeregu nowych działów roz­
szerzonego instytutu nadań wiedzy żydostwa. Na 
stanowisko docenta Historii Żydów w Europie Za­
chodniej w okresie średniowiecza został zaproszony 
Dr. Baer z berlińskiej Akademii wiedzy żydowskiej. 
Dr. Epsteń-n z Londynu otrzymał zaproszenie na sta­
nowisko docenta Historii socjalne! i gospodarczej 
Żydów w Europie. Dla sekcji Halachy i egzegezy 
biblijnej został upatrzony docent berlińskiej wyższej 
uczelni wiedzy żydowskiej, Dr. Ahlbeck, dla działu 
,,Historia Żydów w epoce grecko-rzymskiej" został 
zaproszony Di Czerykower z TeJ-Awiwu, dla Hi­
storii żydowskiej w średniowieczu został zaproszo­
ny Dr. Diescndruck.

Od wyżej wymienionych uczonych nie otrzymano 
jeszcze potwierdzenia zgody np objecie stanowisk 
w uniwersytecie jerozolimskim. Def»nitywnie zostali 
zaangażowani narazić prof. Kii im i Dr. Epsiein z Je­
rozolimy. Prof. Szolem został zaangażowany na o- 
kres 3-letna.

Bandera morska Palestyny
Admiralicja angielska ma ogłosić wkrótce 

dekret, nadający statkom palestyńskim prawo 
własnej bandery. Bandera ma być koloru czer 
wonego z napisem ,Pale°tine“  w  stooku na tle 
białego koła.

(nil i (lilii
Mowa profortacWna na kongresie arneri kańskim przeciw RumunJI

Waszyngton. (ŻAT) Jak już donieśliśmy telegrafi­
cznie, czionek żydowski kor grseu amerykańskiego 
p. Sirewicz wygłosi! na posiedzeniu kongresu ame­
rykańskiego ostrą mowę protestującą przeciwko 
prześladowaniom Żydów w Rumunii. Wobec waż­
ności i ostrego, temu wspominanej mowy podajemy 
lej tekst.

„Parne Przewodniczący i Szanowni. Koledzy kon­
gresowi! Korzystam z tej sposobności, aby Wam 
powiedzieć, że gdy sprawą poczynienia ulg przy- ure 
gulowaniu długów pieniężnych należnych Stanom 
Zjednoczonym od Rumunii i Węgier wejdzie na obra 
dy kongresu, wówczas zaprotestuję przeciwko udzie 
laniu jakichkolwiek ulg tym krajom z powodu icn 
brutalnego traktowania swo!ch mniejszości narodo­
w ych- Oznaczę również wówczas Rurounję i We- 
gqr, -dto kraje wyrzutków i postawię je pod prę- 1

gierz w obliczu sumienia Ameryki z powodu nie­
ludzkiego i barbarzyńskiego traktowania, doznawa 
nogo przez Żydów w obu tych krajach.

W  XX, wieku, w okresie cywilizacji, czas najwyż 
szy, abyśmy, miłujący wolność Amerykanie podnie 
Ali glos protestu w charakterze członków kongresu 
przeciwko wszelkiej formie nietolerancji religijnej 
i ucisku wyznaniowego. Musimy żądać bezwzględ­
nego zaprzestania pogromów 1 rzezi. W lipieniu Sta 
nów Zjednoczonych i w imieniu XIV, pjtręgn Nowe­
go Jorku, który mam zaszczyt reprezentować, żą­
dam, aby rządy Węgier l Ramimji udzleFły rów­
nych praw wszystkim obywatelom swoim, przede- 
wszystkiem zaś, żeby zaniechały barbarzyńskiego 
i okrutnego traktowania żydów  i podjęły środki 
celem zabezpieczenia mienia i życia obywateli ży­
dowskimi, do czego wspomniane dwa paóstwa zobo

wiązaiy się również w swoich traKtatąch zawaz. 
tych ze Stanami^ ZjednoczonemL (Ułośne oklaski). . 1

Poseł Sirowicz poprosil następnie o pc swoienic 
odczytania rezolucji, uchwalonej przez oo uzacłc 
weteranów żydowskich, w której Ameryka wzywał 
na jest do niezwłocznego zażądania od Rumunii i  
Węgier spłaty długów wojennych z powodu amtyse 
mityzmu panującego w tych krajach. Pozwolenie to 
zostało mu udzielone i cała rezolucja weszła do ofi 
cjalnego stenogramu sprawozdawczego posiedzeń 
kongresu.

Mowa protestacyjna przeciwko Rumjnji, która 
wygłoszona została zupełnie niespodziewanie, wy­
wołała olbizymic zainteresowanie w kołach dyplo­
matycznych. Wiadomo, że ambasador rumuński w 
Waszyngtonie Grctzianu został zaskoczony i obnrzo 
ny tą mową. Z pewnych źródeł donoszą, że ambasa 
dur przesłał niezwłocznie catą mowę telegraficzni© 
do swego rządu w Bukareszcie. Oczekują również, 
że ambasador ogłosi wyjaśnienie celem uspokojenia 
amerykańskiej opj.nji publicznej.

t a  n m m m  j m  m st. liiii
Waszyngton. (ŻAT) Ministc- pracy Davis wypo 

wiedział się za zmuszeniem państw zagranicznych 
do przyjęcia z powrotem cudzoziemców, których 
Stany Zcdnoczone uważają za konieczne wydalić Z 
kraju. Minister oświadczył, że zdarzają sie często 
wypadki,, gdy państwa te nie chcą wpuścić do swe 
ich krajów dawnych obywateli swoich, iłomacząc 
się tern, że ci utracili swoje prawa obywatelskie. Mi 
nister Davis proponuje przeto, aby Ameryka przyje 
ła ustawę o zmniejszeniu lub też caikowitem wstrzy 
naniu inrgracji z tych krajów, które odmówią prży 
jęcia z powrotem swoich obywateli w razie wyda­
lenia ich ze Stanów Zjednoczonych.
i -------o — -

DYMISJA WYŻSZEGO ŻYDOWSKIEGO OFICE­
RA POLICJI W  PALESTYNIE. Jeden z nielicznych 
wyższych urzędników żydowskich policji palestyń­
skiej p. Kryszewski poda! się do dymisji. P. Krysze 
wski wystąpił ze służby policyjnej z powodu nie­
sprawiedliwego traktowania go przez wyższe wta. 
dize. Służył on w policji palestyńskiej od czasu zaję 
cia kraju przez Anglików.

MIL JON DOLARÓW NA RZECZ DOMU SIE­
ROT. Dnia 30 listopada ub. r. zmarł w San Francis­
co niejaki Rubc-n Vogel, który zapisał w testamencie 
miljom dolarów na rzecz żydowskiego Domu Sierót, 
Zmarły wychowywał sie w dzieciństwie, jako siere 
ta w żydowskim Domu Sierót w San Francisco. 
Gdy wyrósł, udał się do Nowego Jorkn, gdzie po 
wielu latach został jednym z najbogatszych kupców 
biżuterii i kosztowności. Za swego życia Vogel nie 
jednokrotnie składał większe ofiary dla Domu Sie­
rót, w którym się wychowywał, a obecnie do jego 
śmierci instytucja ta otrzymała od jego spadkobier­
ców  wspomnianą sumę mil jon a dolarów.

UCZNIOWIE PALESTYŃSKIEJ SZKOŁY ARTY- 
STYCZNEJ BECALLL wnieśli memoriał do Egzekr 
irw y  sjonistycznei, domaga,ąc się otwarcia te] n- 
czeinL W  imieniu Egzekutywy odpowiedziała p. 
Szcld, że w  chwili obecnej nie można nic uczynić 
dla Beca’elu.

ARTUR RUBINSTEIN koncertował ostatnio w  Je 
rozoiimie. Podczas przerwy i zawodnic?ący erzeku 
tywy sjonistycznei w Palestynie pułk. Kish odwie­
dził p. Rubinsteina za kulisami i wyraził mu podzię­
kowanie za koncert dany przez nieso poprzedniego 
dnia w Tel Awiwie, którego wpływy przeznaczone 
były na rzecz Żydowskiego Funduszu Narodowego.

Jak wiadomo, p. Artur Rubinstein jes^ obywate­
lem Polski i posiada najwyższe odznaczenie polskie, 
order „Polonia Restiiuta". Po koncercie obecny pol­
ski Konsul Generalny Dr. T. ?,byszewski v>yraził 
d. Rubinsteinowi swoje najwyższe uznanie.

Dancing Z id . K o lo n ii 
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odbędzie się w  sobotę dnia 14 D> HI* 
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lS ie jednokrotnie podawano w codziennych I 
pisinach wiadomości o znakomitych konjun- 
Iktarach dla przemysłu drzewnego, a także o j 
doskonałym rozwoju tej dla gospodarstwa spo 
łeCznego Ś utrzymania równowagi bilansu han 
-dłoWćgo bardzo ważnej gałęzi. Jakkolwiek nie 
idą ‘słę zaprzeczyć, że handlowe konjunkfury 
;dla 'zbytu raatecjałów drzewnych zarówno w 
kraju jak też do Niemiec są korzystne, to je­
dnak zapatruję się na dalszy rozwój krajowe­
go przemysłu drzewnego nader sceptycznie d 
wyrażam -obawę, źe jeżeli dalej kroczyć bę­
dziemy po Hufji obećftej polityki, to z Waszych 
bogactw, tkwiących w lasach, które na ogół 
bieWąc są bardzo przesadzone, korzystać będzie 
zagranica, a nie kraj. Ten pesymizm i powyż­
sze obhwy opieraih na fakcie, źe w ostatnim 
roku wskutek zaistniałych warunków cały sze 
róg poważnych przedsiębiorstw przemysło­
wo drzewnych przeszedł w całości w ręce ob 
ce. Jakkolwiek nasz Rząd należycie ocenia zna 
czen:e drzewnictwa dla całokształtu gospodar­
czych interesów z tego powodu tę gaKź w y- 
tWÓrcżą Staira sfę popierać, to jednak admini- 
Sttjfeja Ińsów "państwowych, zarządowi której 
pbdpada H3 część lasąw polskich, mająca naj 
miąrodąjhiejSzy wpływ na wszelkie sprawy 
drzewne, kierując sóę bezwzględnem dążenięm 
Osiągnięcia najwyższych dochodów i zapomi­
nając o-innych celach i zadaniach, prowadzi 
politykę, wskutek której najpoważniejszy, od 
lat, dziesiątek przemysłem drzewnym srę zaj­
mujący odłam krajowych przedsiębiorców nie 
Wlidzi*fl]ą siebie podstaw do dalszej współpra­
cy z sflafządćfh lasów państwowych.

Od chwila, gdy ster administracji lasów pań 
stwowych przeszedł w ręce nadzwyczajnego 
delegata, do reorganizacji zarządu przez daw-j 
nego ministra rolnictwa, pana Raczyńskiego, 
zamianowanego, wprowadzone zostały takie za, 
sady i praktyki, które utrudniają, a nawet czę 
sto Uniętnożliwihją racjonalne wykonywani** 
zawartych Tfmów, odbierają wszelką możność 
zarobkowania, czynią z poważnego, źńaczhe 
kapitały i trudną.pracę wymagającego przemy 
słu, interes spekulacyjny.. — Nadzwyczajny 
delegat ądmłhlstracji fesów państwowych dą- 
ży dó etałyzacjl przemysłu drzewnego, do roz­
wiązania dtagóterminewych umów, do uzy­
skania thkich dochodów, które nie dopuśżezu- ■ 
ją -ŻysftbW; ba hawvet atnortyzaćji inwestycji

sprzedającej tylko prawa przyznające, a na 
stronę kupującą obowiązki i ostre rygory na­
kładające, tak interpretowane, źe nabywca 
praw Wyrębowych, Związany z daneih przed­
siębiorstwem wskutek wkładu olbrzymieli ka 
pitałów, znajduje się w położeniu bez wyjścia. 
Do tego stanu rzeczy przyczynia się w  wyso­
kim stopniu postanowiene umów, zawartych 
w czasach inflacji markowej, według którego 
administracja lasów państwowych ma prawo 
każdej chwili podwyższać bezapelacyjnie ce­
ny za drewno na pniu do wysokości, jakie u- 
zita Ziipełftije jednostronnie za odpowiednie, 
podczas gdy przedsiębiorca, inwestowawszy 
znaczne kapitałv, zmuszonym iest te ceny 
przyjąć, tembardziej, źe w  przeciwnym razie 
byłby uznanym za kohtraktółomnego.

PrzemYsł drzewny protestował nlejednokrot 
nie przeciw tyfń ekonomicznie i prawniczo 
nie dającym się Utrzymać postanowieniom i 
przeciw postępowaniu, które niezgodne jest 
z dobrą wiarą i lojalnością w obrocie towa­
rów, przemysł drzewny apelował do Rządu, a 
nawet do samego p. Prezydenta Rzpltej i do­
magał się wydelegowania- komisu ąrbitrazo- 

I węi dla rewizji kontraktów i zbadania obec­
nych niezdrowych stosunków, jednak do tej 
póry nie osiągnął żadnych Wyników, albo­
wiem strona przeciwńa Pijała dostateczną si­
łę. aby te starania i dążenia sparaliżować.

Gdy Więc stosunki z największym właści­
cielem ląs.ów. produkującym rocznie około po­
łowę całego surowca drzewnego, są tego ro­
dzaju, że na niob poważne przedsiębiorstwa 
opierać srę nje mogą, gdy dalej w lasach pry­
watnych na zasadzie nowych rozporządzeń le 
śnych et'arv -dębne zostały znacznie zrestryn- 
gowane, gclv wreszcie do krajowego gospodar­
stwa-został dopuszczony zagraniczny przed­
siębiorca, dysponujący tanim kapitałem na ró 
wnych lub lepszych warunkach z krajowym 
przemysłowcem, prżetp obawiać się należy, ze 
„rebus sic stantibUs“ nasz rodzimy przemysł 
i handel 'drzewny W niezbyt długim czasie do 
zna załamania się i przejdzie w obce Tęce. Ca­
ły szereg interesów wielkich przeszedł już na 
rachunek zagranicznych firm . Ten fakt hie 
byłby uważanym ża szkodliwy, gdyby kapi­
tał zagraniczny łąćzył się do wspólnego dzia­
łania z prżeiriysłePi krajowyin, a nie Wywla- 
sżczal tego bśtainiego. Możemy dojść do takffer-
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przedsiębiorców i że dojdą do takich wysoko­
ści, które akcję budowlaną sparaliżują.

Gospodarcze sprawy leśno-drzewne są tale 
skomplikowane, że trudno jest o nich mówić 
wyczerpująco w piśmie codziennem; zależało 
mi tylko na stwierdzeniu, że mimo korzyst­
nych konjunktur zbytu przemysł i handel 
drzewny przechodzą kryzys, wywołany nbsSh 
wewnętrzną politvką drzewną. Konfeczfffih 
jest obmyśleć środki zaradcze } dążyć do itsb- 
nięćia tych przyczyn, które kryzys wywołały. 
Do tego celu prowadzi naszem zdaniem jedy­
nie wyłonienie z ramienia Rządu poważnej, 
bęzparcialnej komisii arbitrażowej, któraby 
rozpatrzyła cały konglomerat kwesłyj i ofgfe- 
kła. iakiemi wytycznemd zasadami w  przyszło 
śc? kierować się należy.

Na ogólno państwowym zieźcfcie prżeihy- 
słowców i kunców drzewhjrch w Warszawie 
przedstawił piszący te uwagi projekt utworze­
nia Izby Drzewnej, której celem byłoby popie 
ranie i rozwój drzewnictwa i łeśnjctwą, ora* 
regułncia konsumcii krajowej i eksportu dre* 
wna. Gdyby izba taka o charakterze półofłcja! 
nvm została do życia pówołańą, to byłaby JfO- 
dynie kompetentną do ozhaćzenia prógrSłfltt 
naszej polityki drzewnej, do rozsądzenia WsW 
sfkich spraw spornych i do uregillowania tyim 
kwestyj, od których dalszy dobrobyt przemy­
słu drzewnego zależy. Projekt powyższy W?e 
znalazł iednak odpowiedniego poparcia, w o ­
bec czego sprawy drzewne wćgetują dalej W 
poszczególnych ministerstwach, z których ka­
żde na własną rękę politykę prowadzi, a WaK 
konsolidncii i jasnego planu działania prowa­
dzi do osłabienia i niemożności dalęzfego roz- 
woiu tej gałęzi wytwórczej, która obok węgla 
i hafty do najważniejszych działów gospodar, 
czvch należy.

Może przecież Rząd raczy wniknąć w  te bftr 
dzo ważne sprawy gospodarcze!prżetóysłtiWca. Do tych Celów bywają kon­

trakty, same w aobi’e jednostronne, strome •
gc stanu, że ceny materjałpw drzewnych w 
kraju będą dyktowane przez zagranicznych
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Układ, zawarty dnia 30 listopada 1927 r. między 
Polską a Niemcami, z ważnością na rok /eden, w  
sprawi© obrotu drzewnego, oznacza niewątpliwie 
©oczątek końca, trwającej od przeszło 2 i pól roku 
Wojny ' celnej polsko-niemieckiej. Znamienną jest 
rzeczą, że z całego kompleksu zagadnień, stanowią­
cych istotę tej wojny, kwestja drzewna wybiła się 
aa czoło, jako ta, którą należało wyodrębnić, trak­
tować odd-zielm celem  przywrócenia wolnego ob­
rotu drzewem. Jest to jednym jeszcze dowodem, 
jak niesłychanie ważną ta gałąź gospodarstwa spo­
łecznego dla obu narodów odgrywa rolę, a zainte­
resować się mą winno nietylko kupicctwo drzewne, 
iecz szersze sfery społeczeństwa.

N.emcy, jako nasz sąsiad bezpośredni, od lat by­
ły głównym odbiorcą naszego drzewa, zarówno tar­
tego, jak surowego, a handel ten, jako jedna z naj­
ważniejszych pozycyj bilansowych, nie przestaje po 
dziś dzień być przedmiotem zaciętej polityki han- 
dJo*o-drzey nej. Nasz przemysł drzewny, jak daw­
niej, .ak i obecnie, zdolny jest dzięki powolnemu 
swemn rozwojowi, przetrzeć tylko część tej masy 
drewjia, którą produkcja leśna corocznie nam wy­
daje. Reszta surowca, nieprzerobiona w kraju, szu­
ka l znajduje njście na rynkach zagranicznych i to 
najbliższych, z nwagi na to, że surowiec drzewny, 
Jako tani i stosunkowo ciężki, na dłuższe odległości 
nie wytrzymuje kalkulacji. Niemcy nie omieszkały 
toż uioineutów tych i h  swych celów wykorzystać 
i srworzyć ' wzdłuż swego pogranicza „niemiecki 
przemysł tartaczny", oparty na polskim surowcu. 
KfltoekwcntnJe pracowały też Niemcy w kierunku 
możliwego ograniczenia przywozu z Polski mate- 
ffjałow drzewnych obiobionych, a forsownego przy- 
Wos u drzewa klocowego. W  układach międzypań­
stwowy en zawsze udawało się im przeforsowywae 
4 k  Siebie koncesje, zapewniające niemieckiej poli­
tyce drzewnej znakomite powodzenie. — Ostatnia 

[konwencja celna z roku 1904, zawarta między Niem- 
jcami a b. monarchią austriacką, daje N!emcom mo- 
jtoość Dołożenia naszego materiału tartego cłem. 
jprzewyższaiacem ónkrotme cło od naszych kloców. 
Jest to przewaga tak ogromna, że zamkrzo.iy przez

|#lienłcy-cel nie mógł chj hić, zważywszy, że cei.a
■aaterjału tartego normalnie układa się mniej więcej
itw trzeebkrotnej tylko wysokości ceny za kloce. __
,V. aim®ki w .en sposób stworzono, dławiły rozwój, 
naszego przemysłu tartacznego, z natury , ciężkiego, 
dłużej terminowego, przygotowały zaś gruit pod 

(tom wrększy eksport ik  ąglaków, eksportu w zasa- 
[dzie łatwiejszego, mniej kłopotliwego i szybciej się 
likwidującego. Eksoor* nasz materiałów tartych do 
|ftiemlec był też o wiele mniejszym od eksportu.su- 
;*owca, a stan ten niestety do dziś dnia nie uległ 
l«nntonie. — Zmietu się jedynie stosunek cła. jłohie- 
ranego przez Niemcy, od importowanych tafcie i 
klocy. — Kiedy bowiem przed wojną cło niemieckie 
ka 100 kg. materiału tartego wynosiło 72 fen., od 
■Joców zaś tylko 12 fen., a więc stosunek cła był 
tok 6:1, to w dobut: walut ustabilizowanych wynosi 
toto niemieckie za 100 kg. materiału tartego 100 fen., 
ja f  kloców około 10 fen. Stosunek ten regulują i 
■wyrównują niejako polskie opłaty wywozowe, wy­
noszące tak dla tartego, jak okrągłego drzewa po 
Mcołc, 10 “Toszy za 100 kg. i cło wywozowe polskie 
dla kloców w wysokości 40 gr. za 100 kg. Na impor­
towanym zatem z Polski materiale drzewnym ciążą 
■w Niemczech łącżniie lu5 fen., za 100 kg. tarcicy a 
34 ten. za 100 kg. kloców, czyli, że poprzedni nie­
fortunny stosunek 6:1 sprowadzony został na ( koło 
3:1.
J Mimo usunięcia dawne; /aząeei dysproporcji w 
obciążeniach sprowadzanego od nas do Niemiec 
drzews, ogólm. konstelacja warunków gospoaa*-- 
tzycb  nie przestała sprzyja; naszemu eksportowi, 
• wywóz tarcic do Niemiec w roku 1922 osiągnął 
tojriry około l,000.00o m. sześć., obejmując około 70 
procent naszego całego eksportu materiałów tar- 
TTch. Okresy następne wykazują yprawdzie pewne 
togo cofanie się, spowodowane ogólnym kryzysem 
gospodarczym, atoli rok 1925 zaznacza się zwrotem 
W tym k,erunku i to podniesieniem się eksportu tir- 
•ic do Niemiec w tym stosunku, że wykazuje wy- 
tażne tendencje osiągnięci dawnego uatężeoia.
! Takiemu rozwojowi rzeczy Niemcy przypatrywa­
ły  się z pewnem zaniepokoje.iiera, a wojna celna 
wtedy właśnie, t. j. w  połowie roku 1925, wybuchła 
była skutecznym dla N,etn.ee środkiem do podcięcia 
importu materiałów tartych z Polska. Niemcy zamy­
kają odrazu swe podwoje dla naszych t ircjc. p  ;o- 
ptawiiając je nadal na oścież otwarteau ato naszego 
drzewa surowego. Na materiał ■ nas iuż zakupiony 
I zapłacony Niemcy jdzitoaią zezwoleń przywozo- 
Wjreh ladya hiiuia a, arazu tadtt u t s u  co-

■*

kolwlek więcej, pozatóm przywóz z Polski mate­
riałów tartych wobec ustanowionego cła bojowego 
jest wykluczony. — Import ten coraz bardziej się 
zmniejsza, co w suKurs przychodzi niemieckiemu 
przemysłowi- drzewnemu, któuy się dzięki temu'nie­
pomiernie rychło rozrasta, popyt za naszetni kloca­
mi potęguje się ze strony Niemiec z dnia na dzień, 
a ceny dochodzą do gianie absurdalnych. — Wła­
sność leśna, tak polska, jak niemiecka, nie ma natu­
ralnie powoda do uskarżania się na ten stan rzeczy, 
przeciwnie, rząd polski, jako największy właściciel 
lasów, bo 1/3-cdej całego obszaru polskich lasów, 
nie czyni tajemnicy z tego, iż hołduje taktyce wyci­
śnięcia za drzewo sum jak największych, nie dbając 
ani o politykę handłowo-drzewną, ani o rodzimy 
przemysł drzewny. Ten przemysł znalazł się fakty-" 
oznie chwilowo w opresji. — Rynek wewnętrzny 
siły konsumcyjnej nae zdradzał, zmuszone więc było 
drzewo polskie szukać1 zbytu na rynkach świato­
wych. Zmierzył'się przemysł drzewny polski z tym­
że przemysłem krajów pćtinocj . z odwiecznymi do­
stawcami drzewnymi Anglii j mimo ofiar, które po­
nieść musieliśmy, wyszliśmy z tej walki zwycięsko. 
Rynek angielski opanowaliśmy w czasie stosunko­
wo krótkim, wzięliśiny go niejako szturmem, ale u- 
dalo się nam to dzięki temu, iż .ena naszego suro­
wca pozostawała w pewnym normalnym, rozsad-' 
nym stosunku do ten materiałów tartych, przez 
Gdańsk wysyłanych. Kiedy zaś wskutek wywoła­
nej przez N;emcy sztucznej łidussy na drzewo klo­
cowe cena tego' przekroczyła parytet rentowności 
przeróbki, wtedy materia! tarty z tych kloców kal­
kulował sie u nas drożej, niż zań można było uzy­
skać. — Produkcja drzewna, pozbawiona rent o w -, 
ności, zwolna ustawała, co groziło tzemś więcej, niż 
przejściową stagnacją w przemyśle drzewnym, bo 
jego zu.pelnym upadkiem, przy równoczesnem roz­
paś aniu się w sposób, horendalny wywozu surow­
ca.

W Niemczech tymczasem sytuacja staje się coraz 
bardz.ej naprężona. ’— Przekonują się dobitnie, że.
r1rtrri.niomo ri/i rrolaunnś^ ' • C a I a R i a J  —. —4ominięma.rifl zależność Wzewa ckJ rynlcu*
niemieckiego jest iluzją, bezowocność wnuszonycti 
ofiar występuje coraz jaskrawi©!, śrubowane w n?e-: 
skońezoność ceny drzewa denerwują zainteresowa­
ne sfery, a niezn-ośność wytworzonych stosunków 
w tej dziedzinie coraz bardziej staje się wyrazistą. 
Przyłączają sie do tego prądy, nurtujące w szero-
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kich masach niemieckich, pi„dy o dnarafciorze 
zo-rnie ekonomicznym, w  istocie znś ó :;pódl<J4a 'i!l4 '
nie połitycznem. — Sfery rządząc, uicpokwJOKw 
Wciąż skwapliwie tłumionymi w yo. chana różayek 
ogników walki ekonomicznej, «nia ważne pow odf 
do skoncentrowania swejt uwagi na -swoje podw ódt^ . 
wewnętrzne i w dzikim swym iołycncżaso.wym. u . , 
porze w wojnie celnej buta niemiecka pyo2yna z Ufa 
dzać skłonności do słabnięcia.

W  tym oto stanie, rzeczy zjawia się na arenfey. 
party do łego przez silne glosy, drzewnictwa pito' 
skiego, rzad polski zę zdecydowałam - .ruaiem za­
kazu eksportu do Niemiec .drzewa' sdraw ego.prięif 
nało żenie na W zór riemlecki; odipdwleai iego cła .bo­
jowego. Wystąpił zatefn rząd naszŁz groźbą zarz** 
dzerJa, dawno oczekiwanegc, W skutkach s wy 
o niesłychanym znaczeniu dla'obu państw: Debrze 
.się stało, iż nie zaniedbeno f  inarzej itrony ponow­
nego wysondowania gruntu po stronie niemżeckUJ 
o ia 1 stworzenia pewnego modus vivendt, bez,, nclcksr >. 
nia się do środków ostatecznych. Podjęte atigjejan,ij ; 
tje,'dał" wynik pozytywny V; postaci znaney . 
wrzorjum, zawartego narazie na ot res jednoroczny.

Kwintesencją tego układu prov'L.ory,czne*o- jceil , 
przywrócenie status ąuo antę., Nieuwy. rezygnują .z 
.ustanowionego przez się. zakazu, przywozu-z, Polski 
iiaterjału tartego, cofając r,stanowione cło bojow y 

Rolska zaś rezygnuje z postanowionego zakazu w y­
wozu co Niemiec drzewa „orow -go '. wpro-wadżenla 
ziffeierzonego cła bojowego, poćc stawiają'; poprze- '  
dnie cłn pokojowe. Tera łamem wprowaozony zo­
stał ż povT0tenl. aczkolwiek w fermie Pseco pfzy-i 
tłumiojfef, wolny handel drz'ewa między Ntomcase' a»’ - 
Polską. Reszta- stypulccji Ukłhdu dotyczy tupraelii- '• 
tów da-ttgórźędnyeh, dodać- należy, • iż tym vtąż«to* ( 
i e  sirpny polskiej dKazarpf «1*4« dobiej woli; wido­
cznie dla . zadokumentow.an, i naszych dążności po-/ 
Kojowych i przygotowania odpowiedłiiej ąUnosf©f> •• 
dla rokowań dalszych, zmierzających do dem- ,yw- 
l.ego zlikwidowania zatargu.

(Dokończenie nastąpi).

Niebezpieczeństwu opanowania naszego przemyśla 
i bandlu drzewnego przez zagranicę

Kraj, tak ubogi w  kapitały, jak nim iest 
obecnie Polska, powinien w zasadzie z za­
dowoleniem patrzeć na przypływ kapitałóv 
zagranicznych, umożliwiających eksploatację 
naszych ogromnych możliwości gospodar 
czycb. Sedno rzeczy leży jednał w tem , aby 

to był kapitał pierwszorzędnej iakości i aby 
współpraca jego w Polsce była rzeczywiśc.e 
pożyteczna dla państwa a nie rabunkowa 
i szkodliwa. Niestety nagrzeszono u nas w tej 
dziedzinie dotychczas bardzo wiele, a przy­
kładem tego jest kwestja Puszczy Białowie­
skiej, o której znajdujemy w uowem czaso­
piśmie „Drzewo Polskie* senzacyjne wprost 
szczegóły.

Długt namyślał się Rząd n ud sposobem 
uruchomienia Puszczy Białowieskiej. Szukano 
po całym świecie godnych kontrahentów dlu 
wykonania tego zadania. Puszcza Białowieska, 
ta piękna i bogata „panna młoda* miała się 
dostać w cęce nababów finansowych... z za­
granicy, -Nie było w kraju godnych jej reki t 
Konkurentów... Długo szukano takiego. Az 
wreszcie się znalazłl

Pewnego dnia ogłoszono z trybuny sej­
mowej, że zamierza się oddać eksploatację 
puszczy na okres dziesięcioletni wielkiej 
firmie zagranicznej, która ma wnieść zgóry 
miljon funtów. Firma ta miała podnieść prze­
mysł drzewny, rozwinąć eksport, zbudować 
Dowe zakłady przemysłowe, wywozić tylko 
drzewo ubroDione, sprowadzić najlep ,zych 
znawców i fachowców świata; słowem stwo- 
»zyć wzorową placówkę przemysłową.

Ceny usta>ono w szylingach, a rok rocznie 
wysokość ich miało się rewidować, nie*jak 
w umowach, zawieranych z  polskimi kon­

trahentami, przez wspólnej komie* rozjemcze, 
ale przy uwzględnieniu cen eksportowych 

iUa rynkach zamorskich. Taksy i^ądow© od­
sunięte zostały na plan dalszy (bo my tu 
płacimy za tanio). Ceny ustalać się miał'1, 
w porozumieniu z angielskimi brockerami.

Na kilka dni przed zawarciem umowy ko­
łatały do czynników miarodajnych delegacje 
rodzimych przemysłowców drzewnych, do­
magających się zerwania układów. Przemy-,, 
słowoy ci wskazywali: pa konsekwencje, 
ostrzegali/ żo umowa -jęst dla Skarbu nie-/ 
korzystna, że kontrahenci spodziewanych 
pieniędzy nie dadzą ,. gwążsncji sobą nie 
przedstawiają, że na ckiploatacji się nie ro­
zumieją, że szuka ą dopiero wr Łond -rńe k&- 
pita’ów. Ostrzegali przed skutkami jakie po­
niesie Skarb i krajowy przemysł drzewny.

Nic nie pomogto. Nie pomogło nawet ob rze ­
żenia naszego radcy handlowego w Londy­
nie, który odradzał, ostrzegał przed nieoa- 
powieanim kónaahcntem . W b.ew  oczekiwa­
niom umowę zawarto. Wielka zaliczka miliona 
funtów stopniała do 30 czy 50 tysięcy. Kon­
trahenci w wielkich ogłoszeniach ilustrową- 
nj eh (podawano nawet fotoernfie żubrdiw) 
rozpisali subskrypcje akcji w Londynie, ob 'e - 
cując naw et zgóry gwarautowańą dywide^df 
w sumie 125 tysięcy funtów. Bluff się JLie 
powiód \ Zaledwie kilka procen* emisji sprze­
dano. Spółka zaczęła pracować bez środków 
dostateczny! h. Eksploatacja prowadzona była 
niżej wszelkiej krytyki. Drzewo użytkowe 
rąbano .-w, upał, a drzewo nadające się na 
opał," spław, iano w dłużj cach d 2 Gdańsk* 
Ccspodarka bj ła przerażająca, D- rek .o t r j  

11 jż j  > u  narcdcwOKCi zm iem a ll s ię  z dnia na



„NOWY DZIENNIK", poniedziałek V. 1. 1928

Jzłwu Każdy tfitf lak potrafił a&ilepiejl Raty 
d o  uc«rbu wpływały niepunktualnic. Rubot- 
aśry, furmani byli niezapłaceni, a doszło do 
tpgu, te za swoje należności sami często 
^kasowali w naturze, zabierając sobie drzewo, 
i© > Jakhnć przemyśle nie było mowy. Kun* 

i zaczęło sznkać finansistów, przed* 
fik, wszęaZie, nawet w Niemczech, 
jednak, przyglądając się tej gospo- 
odekął, przewidując bliski upadek 

pi%jJsięwz:ęda.
<Qdykt j  w  podobny sposób zachowywała 

krajowa, pokazanoby jej drzwi bez 
aaritwm. • Skarb na drodze sądowej docho- 

Swoich szkód i strat. Niestety inne 
paą prawa dla obcycr Z tymi nie udało się 
iHiffitij rozwiązać, a przeciwnie Rząd musiał 
ałm wbuitajrc ceny tegoroczne o  17 proc. 

■r ItWMikii do r. 1924, Stosowano się do 
MuAłwotd eksportu na rynek angielski, 
d k cn io  najniewdzięczniejsz^, najtańszy. —  
n r A M  zjawiła się koniunktura nadzwy* 
u i j u  u  rynLn niemieckim i tutaj staje się 
n u i  niebywała. Zjawia ta na norj roncie 
sprytny  .Dusinesuiran', widzi złotodajną żyłę, 
jaltą podarowano kontrahentom Białowieży, 
w apien  łeb l.nansuwo. czy te l wykupuje ich 
akcje, podnosi z  upadku i rozpoczyna „na- 
le m ą  eksploatację Białowieży*.

Obraz staje się tragikomicznym. Drzewo 
K»lkn)owan« jakidiy na Anglję (z cenami 
•wylkusaonetni od Rządu po 8, 10, 12, 18 z2. 
aa n.*) sprzedaje sie na pniu lub na wagonie 
ktifaeyłiu Handlarzom krajowym i zagrani cz- 

ż  voio« »'n>tii zyskiem, robiąc konku* 
lasom państwowym, które w  innych 
sąsiednich uzyskują za to drzewo 
tŁ Za m® i to w  znacznie gorszych 

warunkach eksploatacyjnych.
Bwial cały przygląda się temu obrazowi 

po zdumieniem, a przemysł polek: z goty czą. 
Kładowym kuncesjonarjuszoiu podwyższa się 
.  sż>r eiągle 1 stale, doprowadzając przedsię- 
Worstwa niekiedy wprost do ruiny, jak to 
kt»a u i«ja ce  w Hałopolsce, gdzie koncesjo* 
B ł^ ju ru  polscy inwestowali olbrzymie ka­
pitały kr budowę tartaków, kolejek i t p., 
ą, nie fnają aa drzewo swoje innego rynku 
jak angielski i powinni za surow.ee płacić 
ceny  kalkulacji tego rynku odpowiadające 

A  tymczasem przedsiębiorcy białowiescy, 
u i j ą ć y  fantastyczne sumy zysków, kon­

kurują nietylku z lasami państwowymi przy 
sprzedaży drzewa, ele chcieli zadać cios 
śmiertelny dostawcom kolejowym, składając 
ofertę imi dostawę całej ilości podkładów po 
cenach irocne niżsi yeb od oferow anym  o r t  z 
dostawców krajowych. Mając drzewo prawie 
daro#ane w olbrzymich ilościach, mogliby 
wytrzym ać każdą konkurencję, zarówno Dy­
rekcji Lasów Państwowych, jykotei polskich 
dostawców kolejowych, u lu - zony ch p<acić 
pięciokrotnie więcej za surowiec. Po cenach 
nrow ca jakie płacą w  Białow cży —  zara- 
I«ją na podkładach 100 proc i więcej!
Qto jjsk wygląda korzyść z kapitału za­

granicznego, gdy przybywa on do nas w for­
mie niewłaściwej, na poskromienie której 
braknie ju  obecnie środków zaradczych.

e- z wielkich kapitałów oddano koncesjo- 
iirjuazom  w Białowieży olbrzymie ilości, bo

7 .200-000 in® wysokocennego surowca w  naj- 
lępszem miejscu Polęki na okres dziesięcio­
letni.1 To. co wynosiła zaliczka w końcesji 
na 7,2CU.C0O mrj tego drogocennego drzewa, 
polski tartak na Pomorzu dzisiaj zapłaci- 
musi za 20.000 do 25.000 m:j. 1 w tych wa­
runkach, gdy mówi się o braku zdolności 
konKurencyjnei polskiego przemysłowca 
drzewnego, sprytny „businessman* z Biało­
wieży drwi sobie i zgarnia fortunę!...

Białowieża to groźne memento, które roz­
szerza się coraz bardziej, stawiając przed 
oczyma polskiego przemysłu drzewnego przy­
szłość katastrofalną. Ostatnie tygodnie ;akby 
wołały na alarm —  „zbudźcie się i walczcie, 
albowiem nadciągający orkan pochłonie w as!“

Kilka dokonanych ostatnio tranzakcyj do­
wodzi, iak w coraz większej mierze wywłasz­
czamy się dobrowolnie na rzecz zagranicy. 
Oto za współpracą jednej z najpoważniejszych 
krakuwskich firm doszła ostatnio do skutku 
tranzakcia drzewna co do rozmiarów u nas 
jedyna w ciągu ostatnich pokoleń. —  Firma 
„Oberscblesische Holziudustrie", Bytom i Tar­
nowskie Góry, z udziałem BSchaffgotsch’e“ , 
Berlin, zakupiła domeny bar. Liebiga za cenę 
powyżej 3 mili. dolarów. Przedmiot kupna 
obejmuje około 100.000 morgów lasu, w czem 
rębnego około 4 milj. m3 jodły i świerka 
i tyleż Duka. Objekty położone są w powia­
tach samborskim, turc~ańskim, stryjskim, 
stanisławowskim, posiadają około 180 km. 
kolei przemysłowych, a tartaków kilka czyn­
nych z około #0 trakami.

F-a Tu< Duiinn, Berlin, zakupiła z drugiej 
ręki (dużycc sosnowe z Ordynacji Nieświe- 
skiej w  ilości około 20.000 m. po cenie loco 
wagon granica sh. 40|6.

i ' a ł ’yryński sprzedała objekt Naimoki na 
Kresach za 10 miljouów złotych firmie Flesch, 
Gdańsk fdawmej Czechy).

D o Związku Nadstuczańskich Przemysłow­
ców  Leśnych przystąpili Bracia Gorlin (Bra- 
gopol) i  udziałem 30°/o kapitału spółki.

Ord. Zamojskich sprzedała F-ie Robert 
Saengei dębinę na pniu po cenie dok 11’50 
za 1 n r .

KTO UrZAOZM T0BI1
lub powiększa, aibo m odernizuje w a— 
sztat m echaniczny ślusarski, kowalski 
lub stolarski powinien odw iedzić w wła­
snym interesie magazyn najnowszych 
maszyn, najpraktyczniejszych narzędzi, 
aparatów* i przy boro w t e c h n ic z n y c h

riiiratetb.lai Józefa Weinyriina
Kruków, C ro b la  L. 1 7 -1 9 . Tal. 3 1 4 5 .
9s Fachowa porada bezpłatna.

Dr. ALFRED STILLER
EKSPCRT DRZEWA 

Specjalność: 
progi kolejowe i papierówka

KRAKÓW, UL. LUBICZ 24.
Telegr. „Asd“. —  Telefon 1551.

Drzewo okrągłe i tarte
olcha, brzoza i dąb

Ki zakupują

Fanta & Dressler
Dresden A -1, Ammonsrr 15.
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Kredyt rejestrowy, a przemysł drzewny
Aktualne obecnie zagadnienie otworzenia 

w Polsce nowego rodzaju kredytu mianowicie 
kreaytu rejestrowego, przedstawia szczególne 
Znacz,t-nie dla przemysłu drzev nego. Przer 
m yił ten bowiem z uwagi na szczególną 
strukturę swoją ma wysoce utrudnioną moż­
ność korzystania z wszelkich znanych w Polsce 
to ru  kredytu.

Przemysł drzewny wogóle nie dysponuje 
hipotekami. Gros jego kapitału jest i winno 
być z natury rzeczy ulokowane w  drewnie. 
Lokowania kapitału w nieruchomościach w in­
teresie płynności przemysł arzewny winien 
anikać, W  tych warunkach uzyskiwanie po­
życzek długoterminowych, bez możności za­
bezpieczenia ich na nieruchomościach, jest 
niemożliwe.

Z kredytu wekslowego krótkoterminowego 
przemysł drzewny korzystać nie może, gdyż

jednorazowy oares jego produkcji trwa on 
9 do 12-tu miesięcy, w ciągu których doko­
nywa się nabycie i wyrąb drzewostanów, 
przetarcie i sprzedaż desek. To też, jak nrz»> 
kony wują sprawozdania Banku Polskiego, 
przemysł drzewny np. w roku 1925 korzy- 
stał z bezpośrednich kredytów krótkotermi­
nowych w wysokości zaledwie 1 proc.

Kredyt lombardowy przy dotychczasowej 
jego konstrukcji nie da się również zasto­
sować do przemysłu drzewnego, którego wy­
twory mogłyby stać się podstawą dla uzy­
skania tego kredytu tylko w formie arty­
kułów gotowych jak np. uesek t. j. wówczas, 
gdy kredyt ten jest już na;mn:ej potrzebny. 
Wielką przeszkodą w lomtardowaniu mate- 
rjałów drzewnych jest znaczna objętość ioh 
przy małej stosunkowo wartości.

Wykluczona dotychczas możność zastawie-

M .  M .  Ż M I G R Ó D
PRZEMYSŁ D R ZEW N Y
KRAKÓW, PLAC KOSAKA L. 8

TELEFON Nr. 3548. 10 x



ufa materiałów drrewtiyob, znakfbrących się
#  posiadaniu dłużnika przemysłowca, w y­
da :e s 'ę  wobec tego jedyną formą, gwaran­
tująca przypływ kapitału do przemysłu 
drzewnego. Zanewnienie tego przypływu 
staje się koniecznem zwłaszcza w dobie 
obecnej, kiedy szereg firni drzewnych za­
granicznych bezpośrednio zakupu:e namo- 
Ważnie'sze obiekty leśne, firmy zaś po’ sk)e 
ł braku dostatecznych kapitałów nie moga 
Temu dość skutecznie przeciwdziałać. Brak 
tego przypływu stwarzał dotycbczas dla 
przemysłu kraow ego stałą a wysoce szko­
dliwą zależność od zagranicznych odbiorców.

Forma proponowana przez pro:ektowane 
rozporządzenie znana jest i wypróbowana 
w tak ch krajach, jak Francja i Fosia, gdzie 
Kredyty udzielane były rolnikom na krescen- 
cję, aby nie zmuszać ich do sprzedawania 
zboża na pniu, co Właśnie mutatis mutandis 
dzieje się W polskim przemyśle drzewnym.

Stworzenie takiej formy kredytu nie prze­
kreśla bynajmniej znaczenia kredytu oso­
bistego. Przekonywa o tem przykład Nie­
miec, gdzie handel jak powszechnie wiadomo, 
opiera się przedewszystkiem na kredycie 
osobistym, a które obok tego znają i stosują 
powszechnie kredyt oparty o fikcyjne pTze- 
w ^ sicż fe h ie , któi*y W efekcie góŚpodaWizym 
da.e takie same rezultaty, co projektowany 
zastaw rejestrowy.

Nie przesądzając więc ostatecznej styli­
zacji projektu rozporządzenia należałoby
sobie życzyć, żeby został on w jakna:szyb- 
szetu tempie zatwierdzony i opublikowany, 
od jego wejścia w życie zależy podniesienie 
zdolności konkurencyjnej naszego przemysłu 
drzewnego.

Dochody z lasów państwowych 
w roku 1927

Według obliczeń ministerstwa rolnictwa W okre­
sie od 1 stycznia do 31 grudnia 1027 r. Wpłacono 
do centralnej kasy skarbowej tytułem dochodów 
z lasów państwowych Około 112,213.000 złotych, z 
których 108,243.000 na pocżet dochodów ‘budżeto­
wych i 4,000.000 na rachunek sum obrotowych.

Ponadto z dochodów lasów państwowych zapła­
cono w powyższymi okresie 8,000.000 zł. na poczet, 
należności za nabyte -przez skarb państwa tereny 
leśne.

W  porównaniu z rokiem 1926. kiedy dochody z 
lasów państwowych wynosiły zaledwie około 73 
miłj. zł., w  r. 1927 zwiększyły się blisko o  45 miłj. 
zł., czyli o  61 proc.

Morski port drzewny w Tezewte
Rząd zadecydował ostatecanie -budowę marskie­

go portu drzewnego w  Tczewie. W  budżecie na 
rok 1928/29 figuruje, kwota l,00u.UÓO zł. na koszta t 
budowy. ' '  .

K  GRYBÓW;- Ze względu ¥a TA żć łdkal #fcb-
| dlriMy .ó(Mzle.lóny jest od piekarni Ste®fą,
| żałoby wykupić osobne świadectwo prżEBiS^słóWb 

i osobno, handlowe. Jeżeli jednak oin. zjrtńK bll 
Ran żadnych \ponjocmkóW, to • św jndectW  
myślowe jęst niepotrzebne. -/•/- :y ,  - -

R “ :i Należyawykupić pnzynajriiriłfejr pałaj* 
akcyzowy 'za pół roku. .- - -

„DZIKOWSKI \) O  m
tylko wykonywania koncesji, kite «
jej, to nie traci Pan koncesji. 2) © ^ydzierżaMl*- 
niu należy -zgłosić do Starostwa. 3) Mokną pro4ttJ»-> 
(Tzić także pełiK} irafikę, tczęba wit-ć jednak. un tri! 
odpowiednią koncesję, , , v j i

TARTAK, KAMIONKA 'W.: Oficjalny kilrs d©*#- 
ra \v -rolfu 1.926 wypośił; 20/4~—,{(.60 ,̂ i& Ą, 30/4 f  
1/5 —  9.70, 8/5 — 10.40, ,20/5 -  ł-tr<0, 5/6- 
w..czerwcu przeefetnie 40D, w t i p c u a  W. 
sierpniu, - -  9.04—8.97. ; . ,J.j .. , Ą  j

, Y M iifhE  1928: W  razacy zlikwidowania prtŚI- 
siębdorśtWa należy o  tem donieść 'Ćrzędowi śka& 
bowCmu i Magistratowi. jW tym ćażąe nfe ,będ&Se 
Pan -pł(łćił'óą tęgo pćzćdsiębłorstWa pódafKóW ffa 
przyszłość i patćiitu bie połrźebujfe Pan 

IN *. S. Tt. RlfeG, ZAKOPAN E: Wćśtarbza pb- 
siodaDy patent przemysłowy, byleby Pan-ble p «E  
wadził biura hąhdłowego tv innej ThfeJśoowWiŁ 
Sprzedaż, detaliczna tmts. się odbywać -w itym jn- 
myin lokalu, gazie się mieści zbkład przerftysło- 
Wy, gdyż inaczej byłoby potrzebne o.iobne świud 
handlowe. ' i .  ■ i , .

—T<-
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P R IM YSŁ O R ZEW N Y
W KRAKOWIE, UL. SZEWSKA 21 S 

m w w  H r. 4Z «S I S

8 iSpecfelneśEs

mttterjat dąbowy z wlas- 
| VI es o tałlaku na Wołyniu 5

r••••••

Pasy skórzane i z sierści wielbłądziej
Wełna do czyszczenia maszyn
Piły gatrowe, iarcze szmerglowe do pił

oraz wszelkie artykuły techniczne
i elektrotechniczne l2x

do nabycia najkorzystniej u tirmy

S. SZAJER, Kraków
Pt. w w . Swutych 8. I.te fo n  4114

POLSKA FdPESTA
Spółka Akcyjna

LWÓW, UL. KOI ERNIKA 21
TEIEFON Nr. 472. 

Adres telegr.: „FORESTA*, LWÓW,

Tartaki; 
Nadworna, Brody, Podhajce.

PRZEMYSŁ 1ESK Y ikP Ukt.
KtfiKCW, IK C U N tK  k -  m .  1110
P rc e rfM i na » y « t 4 > K b  łffła k s  ICMtittóo
wicach, po w ia ł Cettna re O n lk  -c lcfo  K.CCó

i c d i c w c f i o  ł  i t u U r k c K e j p .  26i

Dostarcza w krsfu i M tra ldM  wszaflktch iwe- 
terfałcw tartych, mtłłcwyth i śwtrkcuyth

Frydei
Skład drzewa bndowlanegn  
i przedsiębiordwo budów lane

Kraków, ul. Starowiślna L  €0. 
sis Telefon Nr. 1223.

asaass

F. LORD
BiURO TECHNICZNE
Kraków, Ul. Lltbłtt 1. tu l . 230

■27x doattrtzat

Icłccm cb ite
—  — .  —  - ,  o d śro d k o w e  iD u r k c w e itd . fa b ryk a tu  

tr L Bil P i f  E m s t Ve£«l S to ik e ia u  k, Wit dnia 
osob ow e i ciężsw cw e fab yk i..f1> 

U Z U  i g i C[ . r “  W Pedjoanie
I *  ■ r ani owe sz tAobietne bbrykatn I llll l

I  ■ *  K I  ' wrr« y w I etaku
f  «  Jl V f L  m kulkę wm ,S KF“ kcmilttcf 
f u *  u  j  8 1  C i  'la m  ń  B,e ta rrze  pasow e wyro­
bu “-zwedzk ej Fabryki Łożysk Kulkowych „Si\F

M O t C  Y y  ropne naftowe i benzynowe
UszerKie Bitjl ury tedmrezue 

i eff H r o f r d  n i o r t  <fła i r r t a k t t

i

Dryflnnlhe piły y,Rem^efcórdow'skreM

Oryginalne pSy „RettijBdbeidowjiite**

■■  H.i/il.  :--------------- - i * .4—  > ■■ *|tw a

SWŁAD DRZEWA 
I RATERjALOW BUDOWLANYCH

K r a k ó w ,  H a o l w » l a h s k a
le lcfon  Nr. 4008.
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Danzfger H o lze x p o rt
I. GOLDBERGEń
DAMPFSAGEW ERKE: B^KtfEsss?
D A N Z IG , Reitbahn 2

F "

Y « l« g N b a i A d n s t t t  D ako igo . f e d c i :  Z eb ra  I  fd  Id lŁ , 
W m o  ( a d * ,  Rud. M essa . -  T e iep h o n  Nr. 1 6 2 4 1 , 2 e ł 4 i

lieferf aus eigenen Prodnkłionen iii d eigenen Waldungen- 
Rundfaoiz in Kiefer, —  Fi chteTa n ne, Ecne, Erie, 

pola. Met. Stan.mw._rB Mittel, Zopf, Seiten
welhyn. Plchten SU mm wara,?einstesTiscb]erm atótóal 
wo.hyn. Erleitłchnittware geflofet uud uogefibsst 
WOlhyił. E chenblochware Dickłeu, Bretter, Bohlen 
bdlSumtC Bretter U . Bohlen in Kiefer u.Fichte/Taune 

Schalbratter, behauene KanlhBlzer etc.

i
i
i
i
w*a aa a« *a s

■  ■ a e a a a a s l
i i M U . a  i
i t a a e a a a l

I

OBER£CKUS£€^E ‘  

'OLZINDUSŚ KIE
AKTIEN-GESEllSCMAFT

BEUTHEN O/f
I

Grubenholz Handlung, Dampfsage- 
una Hon etwerke, Fass- and Kisteit- 

fabrikation, Impragnier-Ahstalt.

. j
:»m

i
Corn ten Ho ve

IMPORT DRZEWA
jodłowego i 8osl owego, tartego 

i okrąglakach.

M E P P E L , PARKLAAN 2
(HOLANDJA)

Nawiaże stosunki z poważnymi tarta) ami. 
Uprasza się o oferty w języku niemieckim.

■

i

Ryszard Łipschitz
Eksport drzewa 

Kraków, Dunajewskiego L  7 
Telefon Nr. 4291

Adres telegraficzny: Łipschitz, Kraków.
Holzmarkt-Code. 13 *

I■
I■
■

I■
I

e== Dom Handlowy =

B. Krygier
Warszawa, Hortensja fi
T e le fo n  1 0 M t ,  1 7 6 *1 * , *4 -3 0  (g ab in a l sze fa) 
nur r e i  ta le 0ra fics iiy : „ B e k r y f la r  W arszaw a1*

Pnoiil Ldsj —  ibpti wucidi nteijiKw Ineimfli
TARTAKI WŁASNE 

w Bost\ nla, w Łuszczy, w  Jaślisku koło Rymanowa. — 
Oddział i składy w porcie gdańskim (Weichselmllnde)

FIRMY POKRE WNE 
Wielkopolski Przemysł drzewny S. A.

Polska Spółka Akcyjna Przemysłu Leśnego w Warszawie

I■
I■■
I
■

i

KRAKÓW. ZIELONA 12
TELEFON Nr. 31 7 7

3 > l

TARTAK PAROWY
K A M I O N K A  W IELKA II

POWIAT GRYBÓW .

FUSSMANN i Ska
Przemysł i ekspert drzewa

Ska z o g r . odp.

Kraków, Jagiellońska L  5
Telefon Nr. 2232. 2&x

JUT l L (Mrii
,  — ■ ■ i

1L. f  E E L IG  i lyn 1
I  PRZEMYSŁ DRZEWNY 1
1 Lwów, ulica Sykstuska 56 a I1 Telefon 513 1 1005 mieszkanie H



Wiadcmoid
l e d n o l i t y  t y p  s z p i t a l a  

p s «  c h i a t r y r i D e g o
Departament służby zdrowia opracował projekt 

bu Iowy szpitala psychiatrycznego w Polsct. Pro­
jekt uwzględnia w  najdrobniejszych szczegółach 
Zarówno techniczne urządzenie szpitala, jak też 
fadiow e jego kierownictwo i personel pomocniczy.

W ten sposób zarówno rząd, jak i instytucje 'sa­
morządowe będą miały nłalwkwte zadanie przy 
wynoszeniu nowych gmaóhów szpitalnych, a Pol­
ska otrzyma w  ten sposób jednolity typ szpitala 
dla całego państwa.

UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMITETU CEN- 
TR 1 LNEGO „TARBUTU“ . Onegdaj odbyło się w  
W arszawie pierwsze posiedzenie nowo obranego 
■Komitetu Centralnego „Tfrrbutu‘. Prżcw cćnkzą- 
cym obrano dr i Kliunl a wicoprzewodnicżącj m i 
h. posła Grunnauftia i TB. Goi don a. Kierownikiem 
komisji finansowej został obrany p. Kirschonberg 
JP. Gordon zosiał rtiwnież oblany kierownikiem 
cOuiiralnego biura „Tarbulu“ .

HEBRAJSKI CZY ŻYDOWSKI. Dziem.uk war- 
wawsCfli „Hajnt1* ogłosił przed rokiem ankietę w  
p ra w ie  naruszania języka hebrajskiego i  p izeau io 
to$r judaisfyćznytłi W 'szkuhiiotwife żydoWśłćtttfn. 
a,7ać osób tpówkdStiałO słę za Jzikołhlctwem ly - 
dfcrwstóem, w  którem ma być uwzględniony jezj* 
faękrrajsfci i nauLi judaistyczne, 'ialedwie 177 'ósób 

pofc.edzlirło się 1* v*yłąc zenit m języka hebraj- 
fegÓ 'łfe aJdkoTrtifct\V&. .

jE lE u  A fcjA  '& W A LID uW  ŁYDOWSKICft DO 
fe ife& Y itl. W tyęta ‘fcnfećh btkrfe się  z W arszawy 
delegacja inwalidów żydowskich do Ameryki, cc 
JBfB Kkranfń -funduszów n i rzecz Wdów i sierót 
iWJeiiihych po żołnierzach żrdoWakich, ‘którzy pa- 
tfh 'podczas wojny. Na ezełt delegacji stoi b. po- 
ts t  Heller.

^CfifyŁENIE KONTIFEATY „CHWILI**. Sąd o  
jw y  karny we Lw ow ie uchylił konfiskatę 
rHd‘ , dokonam) 2(7 fcrudnia 1927 r. iprz. z -dyre- 
p<Aiułi %k 'pr/*daW artykułu z ukraińskiego 

_a‘‘ o  bloku stronnictw polskich w  Małopolsce 
t s  hófeisefi.

WbEIGFR APLIKANTEM L  8ĘDZIFGD R uT - 
R ł"  Staiger. znany bohater procesu o  zamach na 
frefeyderita m'jtfkbf)JWsklegó. dbjiął ftf> ukończe- 
nfh StucfjóW 'na UffiWersytecie Jagielloński n po­
sadę w  charakterze praktykującego aplikanta ad- 
W okjek:«g o  w  twowrkim sądzie i urzędowanie i

narazić przydzielony został w  tym c h i  rak te ł ze 
do sekcji I. Po 3—4 miesiącach przejdzie on ao 
sekcji III, gdzie wedle pogłosek ma być przyłTrte 
lony l o  sęd z in o  Rutki, który jak MaflOnio, pro­
wadził śled-złwo przec.w SrCigerowi, Jcdicó podej­
rzanemu o  zamach i na podstawie wyników sletiz 
iwa s. Rutki odbył się n ‘stępnae prócós. Po od­
byciu praktyki w  sek<^ iń -  Stefger pFzejdzie ab 
sądu karnego.

ZTAZD NAUCZYCIELI SfcfcóŁ iSREbNfĆTn m . 
począł onegdaj obrady w warszawie W zjeździć 
biorą udział delegaci Żwiążku Za'WódbVćgb Nnłi- 
czycicli Polskich Szkół średnich. Nb pjęiwskeni 
posiedzeniu wygłosił referat h. senator Kopciński 
o  „Ustroju szkolnictwa". fcjazd opowiedział się 
za jednolitą szkołą zgodnie Z projektem o  ustroju i 
szkolnictwa ogłoszonym przez ministerstwo o- 
ś  wiaty.

PRZECIW  ZAOGNIANIU W ALK NARODO­
WYCH ZE SCENY. Teatr letni W \Vars kawie wy 
stawić miał sztukę Henryką Zbierzcliowskiego 
■pt. . Orlęta1-, osnute ha tle obrony Lw oy a. r  
przeddzień przedstawienia w „Unjd‘‘ *ediif*owanfcj 
przez Tadeusza Koncżyfiskifgo ukazał się list nie 
podpisany przez autora,który radzi nie wystawiać , 
sztuki, by nie jątrzyć, nie zaogniać WŚtk 1 ahtago- ■ 
nizmów narodowych W  następny dzień Komi-sar- 
jat Rządu na m. Warszawę zwrócił śle oo  dyrek­
cji teatru letniego z poleceniem usunięcia sztuki.

W Y B rC B  W  FABRYCE AMUNTCJf. Z W ar­
szawy donoszą: W fabryce zapalników artyleryj­
skich w  okolicy Skarżyska nastąpił Wybuch, skut 
kiem którego zostały' śmiertelnie ranne 4 zatru­
dnione w  tej części fabryki kobiety.

GROŹNY P fK A it W  SZCZEńGU. W szozercu 
podczas jarmarku wybuchł na p-zedmieśCiu Lany 
groźny7 pożar, kiorCgo pastwą pacflo 16 domów, 
wraz z zabudowaniami, należącemi przeważare do 
biednej ludności. Akcję ratowniczą utrudniał bar­
dzo silny Wiatr Crfiar w  łodziach nie byłó.

Niedziela, 8 stycznia.
Jfraków. 1566 m) 12.10—14 Traiiśihidii \ t f l łu i .  

tnonji Warszawskiej, bś.25—14.50. f W .  ‘Dr. W . Vdt- 
broot „Polskie fOSioryty'*, 15.1-1—17^0. TrilksmiSJI 
z billi iriiiouji Warszawskiej, "l7.40̂ —̂ 16.30 ftU tsip t 
ffa  audycji ltfefaćkici z W brszawj, I8;łł5=.-iskao. 
J. Kurek: „Wieczór współczesnej poezji wloskIBf 
L. i ecytaojami), 20- 20:30. KJmuedkat wportej*jf. 
30.30. WspSfey 'koncert krłtćąi WfWłdkwu 4 w ar, 
sławskiej. 20—22.30. 'Pfarń,nJ^ z W ^ z a w ^  22 &  

33 tó. Bliiij^ca tetfec^tib.
Warszawa. (111 rnij i2.10. Koncert Fuaaim&jł 

(il ażner, m. iti. arje), F  15. K^nceti ( i ł  iO d iu .,
2 0 .  -   . . . . . . . .  ■-

Eefełfciife h %

ka tanełflSria.
Poznań, ‘(344.S hi) 15.15. Tfóhśmiśjk z Whrszawljjr, 

13.30. Audycja 'dla dzieci 21.30—32. Auóybja wc^b 
Ja, 22.30. Muzyka taneczna.

Katowice. (42Z m) 12.10 i 15.15. Traiumdsją z W w  
•SZawy, Ke..ceiri wspólny Katowic i Wbrszk- 
wy, 22 30. Koncert Z kawiarni. ■

Wilno. (435 m) 13.10 i 15.15. Transmisja z W arsid 
wy, 20.30. Kóiicóri Katowic i Warszawy. 22ś30. Mu­
zyka taheojana.

Wiedeń. (517.2 m) 10.i5, 11, 15.45, 18 i 20. Końce. -  
ty.

Smakosze!
t.która wyooroLe zyekle pńełwor\ r rymie ToW *-

kcse1̂ : !  „ e ft itY r 1
ł l p r r t y  w oliwie „Imperiał11 jak sardynki — 
V iiB n T E > l .  w  t o ń ia c i^ .e i t C Z K i  w  t iń n a ę ie  W s u m k a  
usosir ( o m o p i .  del katesuwe^J lik i rewalskie, 

r r  fd o r y  pure< ina»1ti .|BltŁTYK“  wszędzie 
do nabycia. 51er

ŻAKGP/iNE
Pensjonat „C ru n w a iltf"

'j-od zarządem: 80 ;
N F M i l s c i t u s j ■

poleca poi oje słoneczne 
z w cahdaui. 

Kucbn‘a =uae:Da i obfita, j 
Ceny bardzo p'*_,stę' lie.

v,MsrKa Iwłatowej sfówy
l)la zdrowia d z ie c i!

przez powagi lekarskie zalecany.
—  * *   * -***- ł«— • • ....tfc- " • >-

.UUSEPn..ZHS N b

1 1.IG1ENICZN£
}  &  j f t t a d ,t i s J ii (*

I ł

1 ysiące <poaziąkov/ań!
Oiatflgo ŹĄdsć naliży wsiędile tyffco

D o tub) aa wizyiłkicłi aptekadt i drD£U0 yxdL

8 - . w i c a .  Gl^-c-r",' 3k^d wjz^T/yy-T'-
. rrAY, tpman . *. . 1 . w

t i t e w

BLLkd SPFLYIYJNI
-  „ A łta s “

w Tfrćkęwie, ul. Gerłiudy 27. Tel. 4787 i
uskt lecźnia ws e ’kip yleeenia sped\ cv  rse. 4

a  i z b r t t f '  
b cłii] /

P J t W
er K ra l 6 u  

'** F lo r  C R sk t Łl 4

bitlizua polanlaL.

itaniT M f ii—rnam m m m

LEPIEJ...
Ktoś ^ o t i  przy jncieta o  ^ośyczdtilfe lik  stu zło* 

tych i trie *otćzyóiu}e ćM^JGWleozi
— Dlaczego md nie od>pvwdadass? — zapytuje 

ów  nieco ob'.-*żony.
— Pooo maić od;j.jWdadac? Lepiej, żeb^fu ją Vo- 

Lie był wittien odpowledć, aniżeli ty mnie masa; 
zostać winien sto złotych.

■PREZENT SLU B N Yjf'"
Subjekt sklepowy: Gćy tu ma być, pioszę pani, 

coś prrirtcznego —  czy bardziej cboiiżi o  to. żeby 
było ładne i

Okupujące Ani to, ani t o .  Chód: 1 o prezent ślu­
bny

P o WÓD DO ZMARTWIAICIA.
Kasjer jest zmartwiony.
— <3zy masz R*oski?  ̂ s . . . . . . .  7., _■
-—•Ryckie'! Kontroloi* otk .rji v  mojej kasie hrdh'

Większej sumy.
— No i zrobił donieśieśtufe?
-i  ̂ Gumsj! Mttsiałeiu »lę k i..m pcxSzifelrt?!

 i  ■ r

w /ec

Nznnowne Pdtiie —  blfefiznę nfó 
niszczy częste oran!e, lecz niszczą 

cntfflrłkJkl,a, znajdujące się w licz- 
fiydh firodkach tfo prania, Które 

^ÓWiódująpdidnieKieienieTKanlnY 
i przez (o ją niewidocznie niszczą. 

Przj’oomniijcie noble czasy w o­
jenne, kiedy brak było dobrego 

•«iydla do urania jak mydło „Kof- 
tentay z 4»trtką“, co <cwwai tak 

ufóiflhie wpłynęło ha zapasy Wa­
ste] bitńzny. Zawsze i Wszędzie 

kupujcie tedy tylko mydło „KoJ- 
łonhry z -prtllta*‘, oszczędzacie 

wówczas naprawdę ' wiecie przy- 
najmrifci, co o t^ m u je d e  za stzój

pieułątte.

Zloty n t  ra i n Wystawia w Katowicach 1127. 
ACst4£c* ha ł M U « :  S. 4 0 L D S T I I N ,  K rax«w  XXII. 

ł l u ń ł M k a  N r. 2 0 . — t a k  2 J l k



Kr. 9 j i w t y  u n f * .  to l* ‘ panse&fcfei 8 i .  rfls*
s»ss=s5faasBaaBB5s*sss*aaBBsaaBa*aa*pBBaatsassia:

Nie zapomoijcie sprawdzi
Waszych n a zw isk  w  listach  

w y b o r c z y c h *
Jeucze tyko przez tydzień mogą być wno­

szone n  Uamacie z pow udu pominięcia lub fał­
szyw ego pouanla nazwisk w listach wybor- 
* . ych t 

W -^eiucb wyjaśnień udzielają w KraHowie 
iHnm reklunacyjne Organizacji sjoń.-kiej, któ- 
A  znajuuja sie:

Dia śródmieścia i perylferyj przy uL Floriań­
skiej 28, L p„ przy biurze „Orient", 
i Dlk dzielnic VII, VIII. i tzężul Oz. I. — przy 
{SL Stradom 13, w  lokalu Tel-Awiw, I. p. of.

Dla Podgórza przy uL Lwowskiej 15. w lo­
kata Tel-Awiw I. p. of. 
i W  lokalach tych znajdują sie listy wyborcze 
które można przeglądać codziennie od 9—2 I 
Od &3G—9 wieczór. 
| 2ydzi! Reklaniującie swe prawo wyborcze!

KRONIKA

Wschód 
słońca 

7 a  44

StyczeA

8
Niedziela 

15 Tewet 568b

Zachód 
słońca 

15 m. 43

PONIEDZIAŁKOWY NUMF.K 
„NOWEGO DZIENNIKA*' 

ukaże się jutro rano o  zwykłej porze i zawie­
rać bęuz e Pt ócz ostatnich wiadomości telegra 
licznych i kronikarskich następujące artyku­
ły: Dr. I. Schipper — Żydzi żyją w Polsce od 
przedhistoryczych czasów, S. Gryszpan — 
O  polsko-niemieckiem prowizorjum drzewnem 
(dokończenie artykułu z dzisiejszego dodatku 
drzewnego „N. D a"), Z  zagadnień prawa wy­
borczego dakj dzioły literacki i szachowy, 
które odpadły z dzisie jszego numeru, obfity dział 
sportowy itd. W  odcinku iejletonowym żarnie 
śęitny dalszy ciąg powieści Bagrowa pt. „Dzłe 
je kantonisly", oraz nowelę Franka Orane p t  
„W izja '.ąk".

Dr. Ieo n  Reich na posiedzeniu 
Rady partyjne) Org. Sjońskiej

W  dzisiejszem posiedzeniu Rady partyjnej 
Org. Sjońskiej dla zach. Małopolski I śląska 
weźmie udział prezes Organizacji sjońskiej we 
Wsch. Malopolsce, pos. Dr Leon Reich.

Na porządku dziennym dzisiejszych obrad 
anajdpją się sprawy organizacyjne oraz spra 
wy pozostające w związku z wyborami do sej 
mu i jenatu.

Posiedzenie rozpoczyna się dziś o  godzinie 
10 przedpoł. w lokalu Org, Sjońskiej, Stradom 
IŁ

—  „JA R  STWORZYĆ POKÓJ NA ZIEM I?- W 
zamieszczonym przez nas onegdaj (w  prowincjo­
nalnym numerze dzisiaj na str. 14-tcj) artykule 
znakomitego parlamentarzysty angielskiego i ser­
decznego przyjaciela sjonizmii, J. M. Kenwor- 
thy‘e g o p o J  powyższym tytułem, odpidla wskutek

j  przeocżańla technicznego uwaga redakcji, zazna­
czająca, l i  z główną tezą i konkluzją interesują­
cego zresztą artykułu niezupeln.ie się zgadzamy, 
uważając scoj tycyzm wobec Ligi Narodów za nie 
uzasadniony

— SILNA WICHURA panowała w czoraj od 
wczesnego rana W Krakowie. M.mo, że termo­
metr utrzymywał się powyżej zera, dowało się 
we znaki silne zimno, spowodowane gwałtownym 
wichrem i lodowatym deszczem, który pada! bez 
Ustanni* Popołudniu wypogodziło się, a chodnik* 
pokryły się śliską warstwą lodową.

— W  TEGOROCZNYM POCHODZIE KSIĘCIA j 
KARNAWAŁU będzie najwspanialszą atrakcją ' 
{.Reduta Prasy4*. Komitet dokłada wszelkich sta­
rań, by tradycyjną redutę przeprowadzić przez 
Wszystkie skale nastrojów i humorów, od atmo- 
•tery wielkiego balu reprezentacyjnego, ai po grn 
•Oce wesołości paryskiego Montparnasse. Nowo- 
*ołą» maajuuią jeszcze w  Polsce, będą wz&rując* .

dekoracje i efekty »wieUn« które w  tym roku
wprowadzi! jako nowość W.edeń. Bilety sprzeda- 
\v,*»e będą tylko w ograniczonej ilości.

— NOWE UATUNKl PAPIEROSÓW I TYTONIU. 
Jak donoszą i  W&aszawy, papierosy marki „Club“ . 
„O rzeł", „Damesy" i „ Fervor“  mają być zniesione, 
gdyż nie przyjęły się as rynku sprzedażnym, nato­
miast wprowadzone być mają papier osy by* ustni 
ków „Nil" oraz „gabinetowe" w • żółtych tutkach. 
Istnieje również zamiar skasowania tureckiego tyto 
niu średniego, przedniego i na'prz?dniejszego. Wza- 
mian za to chce monopol dostarczyć palaczom in­
nych gatunków tytoniu v. tej samej cenie. Sptcjal- 
nie dla terenu b. Królestwa ma być przyrządzony 
tytoń na wzór dawnego 'osyjskiego z surowców, 
sprowadzanych z Kaukazu. .

— ADMINISTRACJA REALNOŚCI WE WIED­
NIU. Związek ochrony zagranicznych właścicieli 
realności we Wiedniu podaje do wiadomości poi. 
skich właściciel: domów we Wiedniu, iż według 
austriackiego rozporządzenia ministerialnego mogą 
tylko takie osoby być ustanowione zarządcami do­
mów, które otrzymały od starosty krajowego kon­
cesje. Koncesji tej udziela się wyłącznie godnym za. 
ufania osobom, posiadającym fachowe uzdolnienie i 
tylko tego rodzaju zarządcy są w przyszłości upra­
wnieni do zastępywania właścicieli w sprawach ję 
go wiedeńskiej realność!, O bliższe informacje naie 
ży się przy załączeniu znacząca pocztowego aa od- 
Dow'cdź zwracać pod adresem p. Stefana Ooilera, 
dyrektora Związku ochrony zagranicznych właści­
cieli realności we Wiedniu XIII, Hietzinger Haupt, 
strasse 53.

— STAN CHOROB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE
w czasie od 1 do 7 bm wyraża się w następujących 
cyfrach ospa wietrzna 3 wypadki, krklusz 6, 
róża 1, dyfterja 3, odra 3, szkarlatyna 9.

— PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. 
Wczoraj po godz. II przedpołudniem, skutkiem zer. 
Wanda się przewodu tramwajowego w Rynku głów 
nym naprzeciw ul. śt Jana, nastąpiła przerwa w 
kursowaniu wozów nu Jinjg 1, 2 I 3. Dyrekcja tram. 
wuju wystała na miejsce wypadku mon*exów, któ­
rzy defekt u wiązaniach usunę1' Przerwa ruchu 
trwała godzinę.

~  ZDERZENIE DWÓCH aU TO M oBilL  U zbie­
gu ul. Krowoderskie] I Biskupiej najechał kierowca 
samochodu Pi. Kr. Nr. 37 na samochód Nr. 6075 (tak 
sówkę), skutkiem czego dotóżka ta zostt ia poważ­
nie uszkodzoo Po uypadku kierowca samochodu 
Nr. 37 nie zatrzymując się zbiegł. WypadKU w ta. 
dziach nie było; szkoda na razie nie ustalona.

— NAGI PASAŻER W POCIĄGU. Dola 6 bm. po. 
■ńągiem pospie tznyn. z Tartw>’./a, przychodzącym

do Krakośra o godz. 18 przyjechał w ustępie pocią 
„u mężczyzna wygnania mojżeszowfegb; liczący lat 
około 60, umysłowo chory, zupetnta nagi. Zawezwa 
ne pogotowie ratunkowe odwiozło go z dworca do 
szpitala Nazwiska nieszczęśliwego, ani toż w Jaki 
sposób dosuł się oa do pociągu, dotychczas ale 
stwierdzono.

— PODRZUTEK 9  BRAMIE. Stefan Pnuo zna. 
lazł w brzmię domu przy ni. Grodzkiej L 62, niemo 
wlę płci łeńskfei w wieku około 5 miesięcy, porzu­
cone przez niewyśledzouą osobę. Niemowlę oddano 
do miejskiego żłóbka, a za matką wszczęto possnki 
wania.

— TRUJĄCE ZlOI RA. Wczorai wezwano pogoto
wie ratunkowe u? ul. Koretek 1. 15, gdzie służąca 
niestwierdzonego nazwiska, licząca około 40 lat, po 
wypiciu jakichś ziółek, zakupionych w drogue-rji 
przeciw bólom żołądka, uległa siłneujii zatruciu. Le 

arz pogrtowu. przewiózł nlepr yt< orną w stanu 
gTożnvm do szpitala.

— WOJOWNICZY ULAN. Pogotowie ratunkowe 
udzielło pomocy 20.1 et niemu Antoniemu Rypllńskle- 
mu, zajętemu w warsztatach 8 putku ułanów. W  cza 
sie sprzeczki z pewnym ułanem Ryplińsk! został 
przez tegoż ugodzony nożem w brzuch. Ułan po wy 
padku zbiegi, zaś Rypllńskiegc przewieziono do 
szpitala.

—  DOBRANA rRÓJKA: KRUK, CICHY I SZPI­
L A  Organa śledcze a.'■sz to waty Mieczyshwa 
K-uka Uat .1.9), u yrobnika, za spr z erue w i e -z en I e. 
] htia 5 bm. Kruk zastał wynalęty przez Rafała 
Freundlicha, krpca przy ul. Grodzkiej L 51, celem 
odwiezienia U sztuk płótna do prywatnego mieszka 
ula przy ul. Zyblikiewicza Kruk wspólnie z Franci 
szkiem Cichym (lat 19), zaniósł otrzymane płótno 
cło mieszkania Popiawowei przy ul. Potockiego t, 2, 
gdzie wraz z trzecim spólntkiem Władysławem 
Szpilą sprzedali część sprzeniewierzonego ' łótna, z 
resztą zaś udali sfęnna śtacłę kolejową Kraków—Pła 
(>zów, gdzie jednak zostali przytrzymani.

Ze sprzeniewierzon.go płótna odebrano od Kruka
tow. 9 sztuk, resztę zaś sprzedali rzekomo niezna 

iym paserom. Kruka i fow. odstawiono do więzień
tadowyem

— KRADZIEŻ iW..GARAŻU. Aleksander Herz za­
mieszkały przy ul. Kasztelańskiej 1. 41, zgłosił do 
policji, że w nocy z 5 oa 6 bm. skradziono mu z zam

M o d n ] [ J r o d e k j ję I j^  
n ia  s k ó ry .

„bucem - jest Środkiem, kiCry 
teęuje działanie na, tira nr skóry.
Si od cii i, „  jest składnikiem kremu 
MW a, który dzięki temu dzieła 
nadzwyezĘf łagodząco/ leczniczo 
.w pckruęcia i dtropow stoić skóry.
Katdemu radzimy wyptóbowm

Krem Nlvea.
I

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
kniętego garażu przy teł ulicy magnet i dętkę iącl 
nej wartości 1.000 zł.

Ź. K. S. ,.HAKOAH" zawiadamia, że przy­
gotowywana na J4 stycznia J928 r. ..Doroczna 
Kajsku Reduta1 będzie ze wzglądu na cały szc 
reg dlol^d niewidzianych niespodzianek jeduf 
i, najefekowniejszycb zabaw tegot ocznych.

— GIMNASTYKA SEKCJI LEKKO ATLETY CS- 
NEJ 2. K. S. MAKKABL Kierownictwo sekcji, 
chcąc utiiożliwić wszystkim, którzy dotychczas s  
powodu zajęć zawodowych udziału w ćwiczeniach 
brać nie mogli, racjonalną i systematyczną zapra­
wę zimową, urządza w porozumieniu z kierowni­
kiem krakowskiego „Ośrodka Wycn. FU." p. kpt 
Frączkiewiczem gumtastyi f. w  sali gimnazjum 
żydowsuiego przy ul. orzozow e; 1. 5. w  poniedział­
ki, wtorki i  czwartk* od gooz. 8 wieczorem, po­
cząwszy od 9 but. Gimnastyku w  zimie jt  ele* 
mentamą podstawą treningu w  sezonie letnim to 
też kierownictwo stojąc na tern stanowisku wzy­
wa wszystkich ćwiczących panów do masowego 
uczestnictwa W pisy na .'zlo..ków cjr przyj 
muje się w godzinach giumastykś ,.vłl

— -  o   '  V
— Z RAMIENIA „EZRY CHALUCOWEr odwto- 

dzi dzid w niedzielą Wieliczkę sekretera p. Dtawtf 
FrSnkeL ■»

— SANOK! Kto iet wyborny erry Ora. 4Mb  
kommdkuje, tr biuro reklamaryjde tłjrue ja t w, 
niedzielę od 3—5  poL a w dni* powacedaie ed 1-41 
wiecz. w lokale Stów. Kupców.

Cbałucc.l buala bałwrk. W  seto. I M .  «  aadOt 
630 wiecz. w lokalu Oxg. Sjoa „Wlesaót M n a k f*  
z mroema—oaym progremein.

— KOIO 2>*K)WSK1CH PRACOWNBCOW IM R  
SLUWYCH aW uuatI' , (Dietla lue/lu DrM w ato 
dzielę o godz. 5 wygłosi “u*. O. Uebcektad N A M  
i t  JCIer I kleryl i a a  a 2ydów ", W *tW  Wtftafr 

ttofaię nBe w k u to

— „EMUNAH-t n u l w nledrtetę r. ceds. U  
południem w lokalu wUaaym zebrania 
porządku dziennym sprawy organinacyln* 
ferat Bb. Ro6r*uiann—

Hm

Odyseja oficera rosyjskiego^ 
który przyjął judaizm

Aleksander Wokidskii, miody łatanin, fcrly aO» 
cor ormj Kolczaka, przes.ęJi n  jadamm i odcaS 
się z córką pewnego rzeżnika b  H M .UH  w Nto 
wym Jorku.

Ojciec WołodsUego oyl i m l d a i  w aamg **r»
skiej i podczas wojny fwktrowel' M m ew el poważne 
stanowisko w rosyjskim sztabtt geaorauiym. Miody 
Wolodśkij byt słuchaczem wdworsytetu petetsbuis 
skiego, gdzie siudjowal nauk} ^sclwdnie. Po prze­
wróci ; boLzewlck'm uciekł «i nu Sybit, gdzie 
wstąpił db armii Koiczaka 1 nałcżył przeciwko bok 
szewikont. Po klęsce KołczaLa W ołciskij udał się do 
Kon>tautynopola, tu przez kilka miesiąc" znosił głód 
i nędze. Z Konstantynopola Wolodśkij udał ale ne 
wędrówkę po kratach w.ęhodal.h, swkdził Persie, 
IńdJe I w .de innych krajów. Podczas swego pobytu: 
w Indiach zainteresował się' wiedzą mistyczną, prze 
bywał w towarzystwie duchownych hinduskich i oe 
uczył się od nich hipnotyzmu, w;edry magiczne) ł 
L d. Zainteresowanie do starożytnych rełlgij Si wO. 
wato jego uwagę również na rełtgjc żydowską. Za­
brał się do studiowania starych ksiąg żydowskich, 
talmudtt, kabały i L d. Z Indy] Wolodskli wrócił s 
po-wrorem (do Europy i spędził krótki czas w Pary- 
żu, gdzie zamieszkiwał u swojej ciotki, księżniczki 
rosyjskiej Imieretinskiej. Następtkic udał się do An­
glii, a stamtąu do Ameryki.' r

Przed pewnym czasem miody jeszwze Wołodsklf 
z.apoznal się z niejaką Rutą Rolierówna, córką rze- 

B s -ika żydowskiego w Nowym Jurka, tukochał alę 
• v niej ; oświadczy! się-jej. Ponieważ rodzice Rolłe- 
j :--..wny są ludźmi pobożnym., Wolodśkij wyraził 
' zgodę aa przyjęcie żydołlwa.
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PWZEGIA& FILM OW Y

Sprawa naolsów filmowych
W  poprzednich rozważaniach filmowych :w twn 

Bteiscu zaznaczyliśmy }uż epizodycznie, i c  skraja. 
. zwolennicy kinematografii „czystej" występowali 
od pierwszej chwili rozwoju teocji ekranu, przeciw 
rozrywaniu następstwa obrazów 1 Jednolitego na­
stroju całości — napisami. Teoretycy cl obawiali się 
przedewszystkiem o to, aby literatura nie rozpano­
szyła się i w Omie, — a to pod postacią choćby 
owych napisów i komentarzy, mających objaśniać, 
czy Unstroweć akcie.

Obawy „purystów** sztoki Urnowej miały zresztą 
prócz zastrzeżeń, dotyczących konkurencji ł Inwa­
zji słowa w kinie, także i estetyczne uzasadnienie. 
Pamiętamy wszak dobrze te czasy, kiedy to wygląd, 
Z nierzadko i treść napisów, dawanych poaatem bez 
wyboru i potrzeby, gdzłebądi i zawsze zbyt obficie, 
zależały poęrostu od — charakteru pisma l wy­
kształcenia sekretarza danego kinoteatru, czy tej 
łub owej wypożyczalni Wmów. Obrazy były wtedy 
co  krok przeciążane długiem! wyjaśnienia mi, dialo­
gami, listami i oracjainj, sądzące roi się prawie zaw­
sze na tanią, nadętą l więcej niż lichą JKerackość".

Dziś czasy te minęły na szczęście, a to oczywi­
ście 1 dzięki owym utyskiwaniom „purystów" filmu, 
Jak niemniej w związku z ciągiem doświadczeniem 
(postępem  sztuki kinematograficznej w ogóle. Nic u- 
chodii Jot dziś posługiwanie się fednoUlym, mar­
twym typem napisów drukowanych, pisane usunię­
to niemal w zupełności (używa się Ich dziś chyba 
leszcze tylko rozmyślnie 1 celowo właśnie). Nawet 
iw Omach krajowych zwraca się dziś na to baczną 

uwagę.
Zaczęło s(ę od skracania ł wprowadzania prosto­

to. calbwdśc! I celności napisów filmowych, od ru- 
go warto łzUzywci i zawsze niemal w nich płytkiej, 
karykaturalnej „poetyczncści". Pomełn przestało to 
lidnak wystarczać. Okazało sic z czasem, że nmie- 
Jątofo ł odpowiednio stosowane napisy ntotylko że 
przekują stuoowić jnalum necessarlum'* nteżbed- 
pycfe ęffpfT"* ękspltkącyj i dopowiedzeń, ale staje 
•śę wręcz pożądanym współczynnikiem kinowej eks 
prułk Oczywiście o ile z martwego, skostniałego, 
mywnopp druka potralt się wyzwolić różnorodność 
dynia, Jęśli omie się ją wydobyć ze świata typogra- 
fg, skoro potrafi się wyzyskać „lotogenję" — czcfon 
kL Niektórzy znawcy kina ł psychologii posuwają 
atę dalej, twisrdzą nawet, te doznawane w teo spo- 
eóh g Hpbów wrażania optyczne zamienić sfę mo­
gą w odpowiednich akóicsaośclsch na wiszenie 
•kostyczne, których jednak inni teoretycy filmu 
wystrzegają się, jak ogmu w Irinie.

•rodki, ja kie mi się dziś posługuje Hm, cełem oży- 
iWMMa ł „zkloetyzowi to" napisów, są różnorodne 
I buta*. Dotyczyć mogą zarówno treści, jak ( for­
my objaśnienia, tekstu. Odpowiednio dobrana osno­
wa Urnowego napisu może nas nieraz serdecznie u- 
Ciestyd, wzruszyć, zaciekawić, lob przynajmniej 
mfle mUrtyć. Udaje się to często |uż wtedy, kiedy 
ęr.sęta egzotycznej Jękiędł postaci, albo też dziecka 
Wkłada się w formie napisu zdania, odpowiadające 
psychologu bohatera, wypowiedziane w gwarze da­
nej sfery lub niezbyt gramatyczni* zbudowane.

lut to działa na nas rozśmieszająco. Prócz tego 
Jednak na pewnych psychologicznych zosadech ko» 
atomu opartego i dość często też używanego spo­
sobu, są dziś powszechnie znane inne jeszcze, bar­
dzie] wyrafinowane „tricki". Niekiedy wplata się w 
Alm jakieś przysłowia, aforyzmy, króciutkie aneg­
doty, ludowe przypowieści, a nawet wierszowane 
wyimkl z dzieł pisarzy, Czasami zdanie jakieś prze­
wija się, jako w twoim rodzaju Jejtmetyw" pośród 
napisów, innym razem stanowią odpowiednio do­
brane napisy niejako ramy obrazu. I tak, jak wla. 
dotnu, do fUmu „RUbezaHl" niyf P. Wegenor napi­
sów w dwuwierszaćh, utrzymanych w tonie balla­
dy. Podobnie postąpił Wegenor z filmem p. t. „Schla 
raHenlond". Również i Abel Oance w filmie „Pac- 
cu?«“  nie zawahał się użyć cytatów w mowie wią­
zanej. Także „Homuncuius" Relnerta nie stracił aa 
Wgładkach, zawierających refleksje a nawet ustępy 
g pamiętnika bohatera. Jedno słowo, cyfra (ozna­
czająca naprzyklad jakiś rekord) powie nieraz wię­
cej od długich komentarzy.

Niemniej Inwencji wykazuje I do dyspozycji sta­
wia takie forma napisu, mogąca czerpać pełną gar- 
lalą z zasobów i zdobyczy nowoczesnej techniki 
typograficznej. Odpowiednio do tla, nastroju, czy 
Charakteru filmu, oglądać bed/Jemy napisy stylizo­
wane w czcionkach I „przewodnich winietach, jak 
naprzyklad w „Bon Murze", lub naśladujące gotycki 
druk blblij, czy średniowiecznych kronik, jak w 
„Fauście" łub w „Nibełutigacli". Zależnie od C2asa, 
łub kraju, w jakim toczy się akcja obrazn, użyć mo- 
żoa rozmaitych rodzajów pisma, czasami nawet sn- 
tęatyczaie egzotycznego (m otywy Japońskie, alfa­

bet chiński i Ł p.). Dla urozmaicenia można też cha­
rakter napisów zmieniać, „imitować", w jednym 1 
tym samym filmie, zależnie od poszczególnych fra­
gmentów, aktów, czy celu danego o oraz-.

Napis, mający zilustrować krzyk, inaczej będzie 
„zaadjustowany" od napisu, ilustrującego sen albo 
wizję. Podczas kiedy odpowiednikiem krzyku bę­
dzie hupizyktad duży. wyrazisty, rozstrzelony, 
wciąż w większym formacie I w śzybszem tempie 
rzucany rta ekran druk (tak świetnie użyty naprzy­
klad w „Czerwonym błażnie" reż. Henryka Szaról, 
to sen, wspomnienie lub wtzja objaśniona będzie pi­
smem jakiemś powlęwnem, niepewnem, tajemni- 
częm i zamglonem. Niekiedy najlepsze usługi odda 
napis w formie prymitywny, rozmyślnie zniekształ­
cony, koszlawy, to znów nerwowy, gzyg2akowaty,

-ogo-

karykaturainy. , :  ■ -
Różnorodność napisów zasilę mogłyby rOwoKS t 

pozytywne zdobycze typografjl „futurysty uznaj".
formistycznej. W pomoc przyjść mogłyby ta rów­
nież i doświadczenia reklam świetlnych, no- i —* 
grafclr gja, mająca lia ekranie charakteTyzdWafi 
pomocą pisma danego bohatera . Są to już lednatr 
horoskopy eksperymentów, względnie wskazania u*/ 
przyszłość, których rozpatrzenie nie jest tu nasrem 
zadaniem. Szło tylko o to, by na zasadzie rozwojsr 
techniki napisów filmowych wykazać, że odpowie* 
dnio dobrana, z danym filmem organiczni* powią­
zana typcgrafja napisu może w widzu przygotować, 
rozniecić p >̂wne uczucia, doznania ’ ęzy nastrój*^, 
które w całej pełnł wyzwolić zeń potem . Ega lUm 
sam. '' * " ' ;

Napisy mogą więc odgrywać rolę taką mniej wię­
cej, jak akempanjament w muzyce, względnie Spleć 
wie. By ten optyczny akompaniament kinowy uczy* 
nić żywym i celnym, o to dbać winni realizatorzy, 
wytwórcy filmów. Teoretycy wskazywać mogą li 
mają jedynie — drogę po temu. (TejL

KOŚCIOŁY AMERYKAŃSKIE WYSTAWIAJĄ 
ZA DUŻO FILMÓWf

Protest zjazdu właścicieli kinoteatrów w Nowym 
Jorku.

Kinom amerykańskim, których jest bardzo wicie, 
powodzi się nieźle.

Trzeba jednak wiedzieć, że kina w Stanach Zjed­
noczonych mają poważnych konkurentów, gdyż fil­
my wyświetlają tam również liczne szkoły 1 stowa­
rzyszenia. Ostatnio na pola konkurencji w wyświe­
tlaniu filmów poważną rolę w Ameryce Północnej 
odgrywać poczęły również 1 — kościoły. Obliczono, 
Iż około 8.000 kościołów wyświetla teraz w' Amery­
ce filmy co najmniej raz w tygodnia. Przeciw takie­
mu stanowi rzeczy postanowił zaprotestować zwią­
zek kin amerykańskich. Odpowiednie uchwały po­
wzięła też ostatnia konferencja „filmowa" w No­
wym Jorku, która wypowiedziała się przeciw wy­
pożyczaniu czy dostarczaniu filmów konkurentom 
kin amerykańskich. Odpowiednia rezolucja konfe­
rencji Związku kinoteatrów amerykańskich czyni 
jednak wyjątek w możności wypożyczania filmów 
takim kościołom czy towarzystwom, którym nie bę­
dzie można wykazać konkurencji z kinami

fil m  p o d  r e ż y s e r ia  Ta ir o w a .
Z początkiem stycznia przybyć ma do Berlina 

znany reżyser rosyjski, Aleksander Talrow, który 
inscenizować zamierza film z Magdą Sonią w roli 
głównej.

 o  - 1
BALZAC NA TAŚMIE FILMOWEJ. Wytwórnia 

„OrpUd" przygotowuj* film według opoWeścl Bal 
zaca p. t. „Śmiertelne życzenia".

„CZŁOWIEK, KTÓRY SIE ŚMIEJE*. Takł film 
według znane] powieści Wiktora Hugo kończy obe­
cnie wytwórnia „Unlversal“ . Rolę główną kresie 
Conrad Vkidt. Następnym filmem Conrada V«idta 
będ2ie obraz p. t. „Szarlatan".

ŚLUB W KRAINIE DZIESIĄTEJ MUZY. P. K«ta 
Nagy poślubiła niedawno Konstantyna. J, DavJd‘a.

"O1
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„ ( a s a n c y a "
(Kino-teatr „Sztuka**)

Po „Napoleonie" dragi czarujący Hm francuski, 
ale tym razem niezupełnie francuski, bo relyw r 
jest Rosjanin Wołkow. a główną rotę krwi* Rosja 
nin Możuchiik

O Casauowie można spisać całe tomy, ale trzeba 
sięgnąć do samego Casanowy. Są jego pamiętniki, 
które zawierają wprawdzie mnóstwu błagi, ale teł 
ł nieco prawdy. Jest też w Pradze iedyny zdaje się 
egzemplarz jilonologn ze sobą samym", psycholog! 
czna rozprawa o awanturniku, pióra największego 
awanturnika świata, tj. samego Casanowy. W  tym 
to monologu odgradza się Casanowa od typu awao 
turnika-aferzysty, który reprezenfnj* Cagliostro. Te 
tnu ostatniemu chodziło tylko O pieniądze, podczas 
gdy Casanowa był pcetą.

Najpiękniejsze jego dzieło — to R io  życie, pełne 
awanturniczych przygód^ blasku 1 nędzy, wszystkie 
zaś kinc jego dzieła, a nawet jedna Utopijna po­
wieść, są błahe, pnste i nadęte. Skończył Casano. 
Wa, jako bibliotekarz hr. Waldsiehw %  Dag.

Casanowa był nwedzicielem, alir potostał przyja­
cielem kobiety, co go odróżnia od Doi Juana. Prze 
chodzi od jednej kobiety do dragiej, ale żadnej ale 
zapomina, wszystkim pozostaje wierny. Don Juan 
żadne] nie pamięta kobiety, gdyż nigdy właściwie 
żadnej nie kochał.

Filmowe ujęcie Casanowy jest tylko kalejdosko­
pem przygód, związanych osobą bohatera. Ale zdję 
cia są prześliczne, zwłaszcza z weneckiego karna­
wału. Reżyserowi zależało więcej aa tempie, aiż

na psychologii akcji, dlatego ta ostatnia strona po­
zostawia wiele dożyczenia. Natomiast tempo jest ba 
jeczne, wystawa wspaniała, a zespół aktorski pier­
wszorzędny. Sam Możucbln uposażył swa kreację, 
w lekkość, wdzięk, dowcip i pewną melancholię. Je. 
go kochanki są trafnie dobrane. Carycę Katarzynę ' 
gra Zuzanna Biancbetti, a jej kreacja jest bardzo In­
teresująca. Także Kleio-Rogge świetną stwarza kro 
ację cara-degenerata.

Nie witam tylko, poco dodano kolorowane wstaw 
ki, szpecą bowiem tyłko zdjęcia.

Na „Casacowę" nie można się dostać, odbywa idę 
istna wędrówka ludzi. Nie dziwię aię temu, Wszak 
Krakowianki prowadzą tum na lekcję miłości swych 
wielbicieli, a wiadomą jest rzeczą, że każda Kraka 
wianka ma be najmniej pięcia wielbicieli, Więc...

" MoassŁ

Dbm w Berlinie przy Lasdsbergeralłęe po katastrofie. .

*' alka o serce królowej
Między miastem Nantes a departamentem Ba»- 

Loir wybuchł spór o  serce królowej. Serce Anny, 
z Brelanjł, późniejszej królowej Francji, .przecho­
wywane było w mieście Nantes. Przed kilku lęly 
zostało ono oddane na przechowanie do muzeum > 
Dobres, archeologicznego muzeum departamentu 
Bnss- Loir. Teraz miasto Nantes odzyskało dawny 
Zamek, w którym urodziła aię królowa Anna l 
gdzie dotychczas umieszczone hyły koszary, i prze­
mieniło go  na muzeum miejskie, Magistrat zażą­
dał więc od muzeum powiatowego wydania serca 
królowej, atoli kustosz muzeum Dobres nie chce 
wydać tej drogiej relikwji. Miasto zaskarżyło po­
wiat do sądn, a proces przejdzie najprawdopodo­
bniej wszystkie instancje.
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^fÓ W V  bŻlEŃŃ lK" f c ^ a ł e i r o :  1. U£& SU li
CHORO'?'. ŻOŁADKA. Uczucie pełności w żofą- 

odbijania, Lóie 1 zuwioty Kłowy, senność po je- 
dziun które zawsze towarzyszą przy zaparciu, za- 

od fermei^acji w kiszkach. Wszystkie dolesdl- 
■WólC- ustępują zupełnie pod wpływem CASCARtNE 
LtPRINCE w  dawkach po 1 tub 2 pigułki wieczo- 
• to  podczas jedzenia, przyjmowanych tak długo, 
dopók* ido zostanie przywrócona normalna działał- 
w K  kiszek; nie należy się obawiać wywołania Ja- 
Lagokolwiek podrażnienia z powodu długotrwałego 
■iycia te jo środka. Sprzedaż we wszystkich apte- 

Cfl. C sna zł. 4*60 za flakon. Nie należy dowierzać 
kom zastępczym. Prawdziwe tylko w polskietr 

kowaniu, oiałe litery na niebieskiem tle. 2774hl

d l H D Y
(Hołda krakowska

ŁOielt a krakowska z 7 bm : Akejc zwyżkowe
aiar utrzymany, 

j Dziś w  prywatnych obrotach panowała po na­
dejściu wiadomości warszawskich tendencja sil­
nie zwyikow a przy żywem zainteresowan'11 szcze 
Igdlnie papierami ciężkimi, jak Bank Polski, Ja- 
IWorzno i Siei sza górnicza. Ruch znaczniejszy, 
•limo soboty. Kursa kształtowały się nastepują- 
feof* Bank Polski 160.50—161.50, Jaworzno 23 50— 
123.75, Zieleniewski 22‘40— 22.70, Siersza górn. 
14.40—14.60, Cegielski 50.50—51.50, Chybie 6.25— 
#.40, Lokomotywy 93.50—95.
1 Na rynku walutowym tendencja utrzymana, za- 
feiteresoWiiiiie słabe, podaż wystarczająca, zwła­
szcza dewiz. W  Krakowie dolar 8.87 i pół do 8.88, 
jfczeki 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
[Warszawa got. 8.87 i jedna czwarta do 8.87 i trzy 
czwarte, czeki 890-8.90 i cztery piąte. Lw ów  got. 
887 i pól do 8.87 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 
i  trzy czwarte Katowice got. 8.87 i pół do 8.88, 
czeln 8.90-8.90 i pół. Bank Polski bez zmiany. 
Reszta dewiz w  stosunku parytetowym do dola­
ra nieco słabiej, w stosunku do zacnego bez więk­
szych różnic. '-rfn,-.

Ctetda peznaftska
Giełda zbożowa poznańska z  7 bm.: kursa bez

Umiany tendendcja spokojna.

f  ietda warszawska
WarJząwa, 7. 1 PAT. Waluty: Dolary 8.88, 8.90 

8.8 6, Belg ja 124.50, 124.81, 124.19, Holandja 25955, 
260 45, 35Ł25, Londyn 13.44, 44 55, 44 33., N ow j Jork 
8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35.05, 35.14, 34.96, Praga 
26;i.5, 2648, 2o.35, Szwajcaija 171.85, 172.28, 171.42, 
Sztokholm 240, 240 60, 239.40, W łochy 47.13, 4725, 
47.01, Wiedeń 125.80, 126.11, 125 49.

Akeje; Bank dvsk. 130, Bank handl. 123, Bank 
fPolksi 160.50, 16t 50, 161.25, Bank pr»era. łw. 107, 
Bank zach. 34, zw. sp. zar. 93. 92. 93.50, Spiess 
755 Siła i światło 95 Gosławice 81.50 Wysoka 
143, Cukier 80, 81 75, Firley 55, Wegiel 112, Nobel 
#5, Lilpop 48, 4275, 43, Modrzejów 48. 47.50, 48, 
Ostrowiec 86, 89, Rudzki 54, 55, Starachowice
88.50, 65, Dolarówkc 63. 62.50, 5 proc. kOnwersyj- 
" i  06.50 10 proc. kolejowa 102.25, 102, 102.25, 
8 proc kolej 61.25, 61, 6 proc dolarowa 84, 8 proc. 
Baty zastawne Banka Gosp. Kraj. 92, 93.

Cfefda wiedeńska
Włedeft, 7. 1 PAT. Dewizy I waluty: Amsterdam 

28524, Belgrad 12:46, Berlin 168 40, Bi uksela 98 73, 
Budapeszt l^S.TO.^Bukareszt 4.37 i jedna czwarta, 
Londyn '34.49' I trzy czwarte, Nowy Jork 707.05, 
Paryż 27.80, Praga 20.94 i siedem ósmych, War- 
ssawa 79.16—79 50, Zurych 36.33, Amerykańskie 
"0410, Niemieckie 16820, Francuskie 2802, W ło­
skie 37.28, Jugosłowiańskie 12.38 i pói, Polskie 
79.15—79.55, Węgierskie 123.70, Szwajcarskie 136,

Papiery wartościowe:' Renta majowa 0.73, Ren- 
lutowa 0715, Austr. kor. 051, Dunaj Sava 

Adria 8590, Tureck'e 47 10, Bankyereiu 30 40, Bo- 
dmkredit 126, Kreditans*alt 65 i jedna czwarta, 
Hipoteczny 73, Merkury 27 i trzy czwarte, SSiwno- 
stenska 113, Północna 11 30, Czerniowce 60, Austr 
kol. Państw. 2885, Berg u HOtte 773, Krupp 169, 
Bfagereisen 341, Rima 14180, Skoda 257 25, Fan- 
k  1 1  jedna czwarta, Galicja 8810, Nafta 39.05.

Q l«(d a  zurychska
7. i  p a t .  Paryż 20.39 i p « ,  Londyn 

trzy ósme, Nowy Jorl 518 i pól, Belgja 
72.40, Włochy 27.44, Hiszpanja 89 22 i pół, Holan­
dja 209.1*6, Berlin 123.58, Wiedeń 73.20, Sztok­
holm 13970, Sofja 3.73 i pół, Praga 15 26 ,War- 
az-tw.n 58.10, Budapeszt 90.60, Białogród 9.13 i pół, 
Ateny fi 85, Konstantynopol 2 69, Bukareszt 3.20, 
Helsingfor j „13.07, Buenos Aires 221 i trzy ósme.

Katastrof/ żywiołowe
Orkan w Budapeszcie, Wiedniu I Kolonjl*

(Iclegiain urłasny „Nowego Dzienniku”]

Budapeszt, 7 1 (D ) Przez cały dzień wczo 
rąjszy aż do późnego popołudnia szalał w 
mieście straszliwy orkan, który wyrządził ol­
brzymie szkody. Wicher zrywał dachy, komi­
ny i szyldy z domów, przewracał płoty i przy 
drożne drzewa 70 osób uległo ciężkim ranom 
Liczba lekko rannych jest dotąd nieustalona. 
W  wielu wypadkach musiała interwenjować 
straż pożai na, która w  niektóiych dzielnicach 
delożowała ludność z bardziej zagrożonych do 
mów, powalonych siłą wichru 

* • •
Wiedeń, 7 1 (D ) Szalejący orkan wyrządził 

tu znaczne szkody. Około 25 osóL doznało cięż 
kich poronień. ;

o - • - m
Berlin, 7 1 (S) Niedaleko Frfedricłisfiafen 

wpadł parowiec wiozący 6U pisażerów w wir
. — I. ■ mrr ■ Ii a. i i »  >i .i «mh r i.n n w * — — i

Szczegóły katastrofy powodzi 
w Londynie

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)  - j
Londyn, 7 1 (L ) Liczba ofiar powodzi w y­

nosi dotąd 20, w tem czworo dzieci. Wskutek 
powodzi zagrożona jest elektrownia tak, że ko 
lejka podziemna nie kursuje. Rząd wyda ofi 
cjalny komunikat w którym doniesie, że wo­
dy już opadają, i delożowana ludność będzie 
mogła wrócić do swych siedzib.

• • • j
Londyn, 7 1 PAT. W  uzupełnieniu wiado­

mości o nowym wylewie Tamizy biuro Reute 
ra podaje, że woda zaskoczyła śpiącą w mie­
szkaniach suterenowych ludność, która wśród 
paniki w nocnej bieliźnie uciekała z domów. 
Poleją i straż poż ira uratowała wiele osób. 
Zginęło około 17 osób. Po upływie g«>dziny w o 
da cofnęła się pozostawiając ulice w  stanie po 
ważnego zniszczenia.

Iragiczne wypadki w AJpach
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Imbruck 7 1 (D) W  Alpach zdarzyły się o- 
statnio tragiczne wypadły wskutek osunięcia 
sJę lawin śnieżnych. Koło Bregen zginęło 3 tu­
rystów. Rćwież koło jeziora Zurser osuwająca 
sę lawina zmtoła 3 turystów: inż, Grenie z żo 
ną i kupca Reima. \

S'8 MA te* isfhp Fuli iaistv
w sprawie trans? orłów broni

Wiedeń.. 7. lt PAT. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą z P  agi; Wobec pogłosek rozszerzanych 
z Białogrodu o nocie małej ententy, mającej 
być wręczoną w najbliższym czasie pod adre 
sem Ligi . mrodów w sprawie przemytnictwa 
btoni do Węgier zapewniają w kołach praskich 
że wiadomość la nie odpowiada faktom- W y­
miana zdań rhiędzy rządami praskim, biało- 
grodzkim i bukareszteńskim nie jest jeszcze u- 
kończona. Cała sorawa nie jest tak dalce wyja­
śniona, aby można było mówić o  wspólnym 
kroku wy mi ery cnych trzech państw. Dopiero 
gdy śledztwo wyda! jasny rezultat nastąpi od­
powiednia .j^ęcyzia co do wspólnego kroku. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą dalej, że w przy 
szłym tygodniu będzie zgłoszona w parlamen­
cie austriackim interpelacja z powodu zajść w 
St. Gothard. Kanclerz Seipel prawdopodobnie 
zajmie stanowisko W" kwestji przewozu broni 
przez AflsfHe*.

Silna zwyżka na giełdzie 
nowojorskiej

Nowy Jork. 7 1. PAT. Na giełdzie rozpoczę
ła saę dziś silna zwyżka. Giełda po zniżce z u- 
biegfego czwartku pizyszła zupełnie do równo 
wagb

powietrzny, który przechylił okręt rak dafee% 
że groziło mu zatonięcie. Załoga dala wystrza­
łami armatniemu znać okrętom ratowniczym 
w Friedrichshafen, kłóre wyruszyły au po­
moc. Dopieio późną ncoą udało się okręt skie­
rować ku portowi. Wszyscy pasażerowie wy­
szli cało. , .

»  • w
BcrFn. 7 ł PAT. Nad całym południowym 

zachodem Niemiec przeszedł wczoraj i U wat 
do późnej nocy orkan, który specjalnie wielkie 
szkody wyrządził w  Kolonji. Mur ogrodu przy 
pałacu arcybiskupim w Kolon ji został obalony, 
zUDełnre. Jeden z kominów fabrycznych wyso 
kości 20 metrów został p**zez wicher chalnny. 
a gruzy jego przebiły dach sąsiedniego domu. 

Rusztowania przy naprawie domów zostały 
pozrywane a belki połaname jak lapaikL ,

Min. Kwiatkowski chory
Minister przemysłu i  Landlu KwatkowaKl 

od kilku dni zaniemógł na chorobę gardła. <“ * 
Obejmie on prawdopodobnie z  powrotem 
urzędowanie w  pr*ysztym tygodniu.

Ecka śledztwa w sprawie 
gen. Zagórskiego

(Telefonem od naszego korespondenta} i
Warszawa, 7 1. (N ) Sędzia major Mazurkie­

wicz, który prowadził śleuztwo w sprawie z*  
ginięcia gen. Zagórskiegj zustał przeniesiony 
do Brześcia. W  ten sposób śledztwo widocznja 
uważa się za ostatecznie ukończone. Jak właj  
doino, o wyniku śledztwa o  Din ja  pu b lu w aflM  
zostuła zawiadomiona. -  ■

^ m *

Ciekawe zjawisko koło Bnczacza
(Telefonem od anszego korespondenta)

Lwów, 7 I (O ) Koło Zubrżta powia* huczącą 
nastąpił wybuch gazów wytorzrnych przót 
natura Me gaszenie się pokładów wapna I gi­
psu. Ziemia została wyrwana w postaci lejka 
i zamieniał się w błoto gdyż śnieg (tajał poi 
wpływem podniesienia się temperami y  wywń 
lanego wybuchem. >*'■

■Kr
— Po kilkudniowej nńedyanozycfi włcepm - 

mier Bartę1 objął dziś z pow'rot*an urzędowa­
nie. Wicewemjfw mdmo swej choroby sprawt» 
waf swe agend y w domu.

WIELKI POŻAR FABRYKI W WARSZAWIE.
Z W arszawy donoszą: W  piątek spłonęła w War* 
sza wic częściow o wielka fawryka drutów i gwo­
ździ belgijsko warszawskiego Towarzystwa akov| 
nego przy ul. Objazdowej. Pożar zniszczył cyn 
kownię, oddział transmisyjny, pralnię drutu i chla 
dnię. Straty ^przekraczają 100<<X) złotych, kliku* 91 
i obotników pozostanie Łez pracy do chwili od­
budowania fabryki. >

i - n

V

Dr Maksymiijana Lustgartena
3212* zaprzysiężonego snawey sądowego
Kraków, Grodzka 60. Tel. 27€? 
pcde:mu.e w miejscu i na prowincji c z y  u  i 
ności w  następującym zakresie: zestaw.; 
nie bilansów, zsk ’adunie ksiąg, stałą ItiB.-J 
doraźną rewizjęksiąe,przy uwzplędnien- t 
najnowszych przepisów podatkowych, 
porządkowanie zaniedbanej buchalterii, Ft 
stałe prowadzenie buchalterji własneir 
siłami, organizację i reorganizacje biur. !i
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CRCBKE C GŁOSZĘ NI A
i PANU FEIWLOWI BLONDEROWI w Jaśle ser­
decznie dziękuję za odstąpienie cd sprawy sądowe? 
e obrazę czci. Słowa wypowiedziane cofam l przy­
rzekam ich w przyszłości nigdy aie powtórzyć

i. DO WYNAJĘCIA lokal handlowy na L piętrze. 
przy nl. Flor] ifLk.tj, składający się z 5-cin ubika- 
pyl Zgłoszeni a przyjmuje Atun. JL Dziennika" t -"  
jLoka" ._________  ,_________________________ 2»z

MAUa z y n  Jubilerski I. Haipern. Grodzki. 88, po­
szukuje uczciwego praktykant*. 40

i ZEGARMISTRZ A. L  Mayei, Kraków, uL Dłu­
ta 29, poszukuje zdolnego puiimcnika. Warunki we­
dług umowy, swcotuaU’e z utrzymanym i mieszka­
niem. Ig

i DOM z wolnym mlesz anienj ł obszernemi zabu­
dowaniami gocpodarczeml {stajnie, wozowtue, szo­
py i t. d.), wraa ze składem węgla, dno# 1 wapna, 
iw śródmieściu Wadowic oo sprzedaniu. Zgłoszenia 
th Reich, Kraków, Orodzłca 43. 49 er
' POTRZEBNY zdolny ekspedient (ka) do handlu 
towarów modUTCB w aródmielan. Wiadomość: 
Bloch, Oer trudy M ._________________  41 z

WYBITNIE tateugetroeg* męiczyzoę pot... mło­
du. eiagzackn p «tK  * dobrego domu, nrzęamczka 
as wyłazem staoowtoka, Zgłoszeniu «*&*•>»: Biuro 
UKpSi u . Kraków, ikona i3, pod JBzapt duszy**.

SAMODZIELNA tnęduhrU potrzebna do firmy 
Jadw-m Cypee, Kruków, Fotelsfcu 20_____________

LOKAL sklepowy, frontowy w przecznicy ulicy 
Grodzkie), u r i i do wnuijęęw Wludomodó w B *- 
Ufte ogtoszeó Stsłlsra, Rynek Ł________________52 er

PANNA pisząc* biegłę m  maszynie, ze znajo-m -  
Ac j( Jeżyka nlomtecklcgo, obeznana z prac. nd bfc.- 
■owwnl. do Unre handlowego potrzcb.u Zgłoszenia 
tiHmOe Z podaniom wynagiwdzenta pod „Stała po- 
mda" do Biura ogłoszę* Suttwa, Rynek 8. 3ter

"PANU FEIWL0W1 BLONDtRoWI w Jaśle "ser 
decznłs dziękuję aa odatąpMds ed sprawy aądowęj 
*  ehrizę migi. Słowa wypc* ledeume cuatn i przy- 
euehzm u  w pntyssloaci aie powtorzyc
■Cl ętuukol Perlmth.

PRAKTYKANT młody, tuuiazy, poszukiwany do 
ąkłepu. Wiadomość; WęłodUng. Mostowa 12, U. pię­
tro, między godz. 1—1   49 g

POSZUKUJE s ir  *teo<*ypt*tlti na godziny popo­
łudniowe. Zgłosatm* osobiste przyjmuje biuro 
« “  ZielJnz 17, L piętro, między aod. 4 -7  popo.

52g

«•

»»
te tri y stewa oznaczaiąna całej 
kuli ziemskiej szezjt technic.re, 
u06koDałośsi i precyzyjności gia- 
mofonów i pły» Światow ej st wy 
a,-i; lei — lw u  *aki. Kr<fVn 
. 1 ifets, C« un, Fleta, Sz«’*pi., 
Ręlfo, Battlattni, itOSOI blatł, 
L u . t ł ln ,  Kersaman i inni w, 
wyłącznie dla powyśszej marki 

Eakontrakiosaol.
Ostatnie sslagisry taneczno.

‘,0  Odę pryt -g skodzie 
Domonstr się bez przym, kupna. Rok za>o.eu.<i

U e  C r ; i r e r  h e n e  
L td . K c i t ć o i t

Jen. r t [ i m n b  Ra F o M ^ i

; ć £ € * . w e k u i i ś
■kaport l człenrh Lnł. taftyłierVL

u m i U ł Ł *
K a rs zitk c K M i*  L  ISA

IM K C W
rterluAsPa L. g l .

LWCW 
f )  Latuska L. ł .

iilM t I M M
W dniu 1.1 stve7n;a br. o godz. 11 rano odbędzie się 

w Warszawie tloksl przy o! Kiólewsk ej 16)
f  -s W A L N E  I C P U M A D ^ E k U  i
członków  Związku I upedw E ro id ó y  w P olaca

['pracza się kopców o punktualne przybycie. t o in- 
foimaele zwracać się: Warszawa, skrzynka poczt. t79

Na karnawał
Eelepanckle rukote wlertorowe nu Pan I pifodyeh 
Ean.nek wykonuje gustownie weulu' bz 'łwlcta yeh 
inrnal stikwych i ratow ała C f niska > » *  
w K rakow i*, p rs , i  i . i ,  Kn-ołajaklęii L. »
otwarta od gudz 11- 1. -  kuir.ówianla z pircwincji 
załatwia się w baidzo krótkim .— Je.

POSZUKIWANY mody. inteligentny człowiek, 
•tle odwieduama sklepów cnklcrniczych. Zgtosze- 
« a  pod „ęccto'«de"  de Adm. J*. Dziennika*4. B3g

PANNA z wykształceniem gimn., ze szyciem, po. 
antkaie posady wycbowswczyni do dzieci. Zgłoszo­
no piąemoc pud „O. K." do Adm. „N. DzI jib"- 
____________________________________  S^g

POTRZEBNA obszsndejsza piwnica. Istne, beto- 
•owana, z dopływem prtjdj, w VII lob VIII dzjeia. 
Zgłoszenia pod ^ rrc a " de Adm. „N. Dzienn." 47g

STUDENT Wyinego Studitko Handlowego Po- 
uwmi. biurowej posady. Zgi^-zenU pod ^ c h -  
anlstrz" do Adm „N. DzU^uka". 80g

SPOLNIKA g wuladem &JOOO dolarów dla patento­
wanego artykułu technicznego poszukuję. Zgłoszę. 
ma pod „Pewny zysk" do Adm. „N. Dzienn.". 146g :

SZUKAM aucszjranla 2—3 pokojowego z kuchnią, 
w śródmieściu lub blisko śródmieścia. Zgłoszenia 
pod „Wysoki czyąsz luo cdaicpne" do Adm. „Now. 
Drleonlka". 31 Wg

Osłoszenle.
W  myśl stitutu 8 36 o  rozwiązaniu Towa­

rzystwa Zaliczkowego dla handlu I przemysłu 
W Radomyślu Wielkim. likwidatorzy wzywają 
członków Towarzystwa i wierzycieli, by zgto- 
ó 11 swoje roszczenia do Towa*zystwa w prze­
ciągu roku. Ucząc od dnia ostatniego ogłosze­
nia. 17x

Likwidatorzy;
JbM d  Pó i j . B. BclazllBr.

Radomyśl Wielki, dnia 1 stycznia 1928 r.

Do hsncllu 
meszyn roKntczych C t. p.

od 25 lat w większem mieście ZacbcdtileJ Małopol­
ski Istniejącego, poszukuje się z powodu choroby 
energicznego epólnika. Handel ren świetnie prospeJ 
ruje , posiada zastępstwa poważnych fabryk zagra* 
Jcznych. Składy 1 Unra w śródmieściu pud oehronw 

lokatorów. Potrzebna gotówka natychmiast 15.000 
zl., dhlsze 10D00 zł. sukcesywnie w przeć aga roka* 
Zgiosami tylko do I lutego 1928 4o AJuc JiowJ 
Dziennika" pud „Energiczny 1928", 8g

Z astęp stw o I sk ła d  fabrycany
Sp> Akc. Fabryki Olejów l Tinszezów Hosllnayeh 

X D. POTOKA Synowie. Rędzls-Małobądl 
WIliCFNTY KOtZKOW IKI, KRAKÓW 
M ik oła jsk a  C. SR -  le la lo n y  K r. M » -  4 1 M
oienus tst: Clat rycynowy r łd tc a j I ‘ectrlezne 

CłoJ ri.,takowy jadalny I t*e' ntesny 
Otei kokosowy technnsm*.
OlaJ laisnv

EOL GŁOWY 
( WYCZEPPAKH
ora: zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątrób'*, 
nerek, kamienie żółciowa, leumaiyzm artretyzm, 
cierpień a hemoroidaiue są spowodo* ane prztwr.J 
nie z l ą  pizemianą ma erjl i zanieczyszczaniem krew 
w orgairfmie Indzkim

2Tefa z Cór Marcu Ora Lzuer?
sp zyjają dobrej pizetn>anie maleiji, rebudzają In- 
wiecie. o.‘zye*c sia krew, a nrzedewszystkiem ifi u. 
wiają żołądek . powodują reguiarce nianie wą- 
trąby i neiek. oraz usuwają obstrukcję.

Ztcla e Cór Icrcu  Ora LŁuera
usuwają z orranismu zbyteczne nieułj tki, oraz yrz> 
ei w działa,« tworzeniu się osadów, nc^tępstwen. kt 
rycb jest -eumatyzm I artretyzm.

Kola z Cór Rercu Ora Izucra
usnwają i i*robiepcją twoizen.u się ksnien U.‘ 
c.owych, cisz łagodzą cierpienia beD.oroidolne.

Cena i« puK tlka Z ł 1 * .k ,
pacłwdjna p u łs lk c  U  I * lć

*prsedaą w aptakach i nkłaęfach sp tccr.

NalprzednlBlsze patunKl czekolady
polacat

TOW. AKC

g Q?V
W$g«<fzte 

do nabycia!

Wydawca: 2* Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hocbwald — Ręoaktor naczelny: Dr WJhelm Berkelhamnwr.
* edpowiedzialay.: Zygfryd MuMó. — Nw*a Drukaruict Pą^nuuJcowa, Kraków, O rzaukow ej 7, pc u zarządem Makaynuhaiia Feldmana


